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Londyn i Paryż interesują sie stanowiskiem Polski
Montowanie bloku pokojowego

1 .2 4 0 .0 0 0  żołn ierzy  pod bronią w Anglii
Decyzja Rządu angielskiego po­

dwojenia armii terytorialnej An­
glii — jak donosi koresp. „Kur. 
Warsz." — łączona jest w kołach 
politycznych
Z NIEOCZEKIWANYM ATAKIEM 

PROPAGANDY NIEMIECKIEJ 
NA POLSKĘ. 

Korespondent polityczny wie­
czornego „Star“ zwraca uwagę 
że gabinet na swoini wczorajszym 
posiedzeniu rozważa! w pierw­
szym rzędzie kwestię zobowiązań 
militarnych Anglii wobec zagro­
żonych państw' Europy Wschod­
niej. „Natychmiastowa decyzja — 
pisze „Star“ — stała się konieczna 
wobec rozpoczęcia przez prasę 
niemiecką ofensywy przeciw Pol­
sce i wobec niechęci Polski zwią­
zania się z Rosją sowiecką w de. 
klaracji przeciw agresji, propono­
wanej przez Rząd angielski. No­
we propozycje obejmują projekt, 
m  podstawie którego 
ANGLIA 1 FRANCJA ZOBOWIĄ­

ZAŁYBY SIĘ DO POPARCIA 
POLSKI I RUMUNII, 

jeśli te dwa państwa zobowią­
żą się wzajemnie wobec siebie do 
obrony przeciw agresji niemiec­
kiej w podobny sposób, jak się 
iuż związały sojuszem dla obrony 
swych granic przeciw atakowi 
ze strony Rosji.

Lord Halifax uważa to za pierw 
szy krok w jego polityce 

UTWORZENIA BLOKU 
POKOJOWEGO.

Sfery rządowe ujawniają duży 
optymizm, co do rezultatów tego 
nowego podejścia do kwestii.

Również i we Francji opinia pu­
bliczna zaczyna się obecnie coraz 
bardziej koncentrować się na 
Polsce, jej polityce wewnętrznej 
i zagranicznej. Cała prasa z naj­
większym uznaniem podkreśla 
STANOWCZĄ DETERMINACJĘ 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO 
I GOTOWOŚĆ PONIESIENIA 
WSZELKICH OFIAR, JAKICH 

WYMAGAĆ MOŻE OBRONA 
OJCZYZNY. 

Bezwzględny ton wszystkich bez 
wyjątku dzienników polskich, nie. 
oma! jednolity, urabia powszech- 
chne przekonanie, że Polska isto­
tnie nie ustąpi przed jakimikol­
wiek roszczeniami, gdyby te go­
dziły w jej integralność, albo w 
jej prawa suwerenne.

l o i  pilotowali
Anglii

W wykonaniu decyzji angiel­
skiego Rządu podwojenia armii te­
rytorialnej, ministerium spraw 
wojskowych Wielkiej Brytanii po­
stanowiło do każdego batalionu 
armii terytorialnej dodać batalion 
rezerwy. Z chwilą dokonania roz­
budowy armia terytorialne sil 
zbrojnych Anglii wynosić będzie 
w przybliżeniu: armia regularna 
250 tys., rezerwa armii regularnej 
250 tys., nowa armia terytorialna 
340 tysięcy, lotnictwo wojskowe 
130 tys., rezerwa lotnictwa 40 tys., 
flota wojenna 130 tys., rezerwa 
floty bez uwzględnienia załóg ma­
rynarki handlowej 100 tysięcy. 
Tak więc pełna siła zbrojna bez 
uwzględnienia wojsk kolonialnych 
i armii dominiów brytyjskich wy­

niesie 1,240 TYSIĘCY OFICERÓW 
I ŻOŁNIERZY 

wszystkich trzech rodzajów bro­

ni, a z tego mniej więcej połowę 
stanowią znakomicie wyszkoleni 
zawodowi żołnierze.
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Zdenerwowanie
w Rzymie

J
; Pierwsze wrażenie wywołane w 
■ Kzymie przez mowę premiera Da- 
i  ladier jest oczywiście negatywne.
| Koła polityczne zwracają uwagę, że 
premier francuski, aczkolwiek nie 
zamknął drogi do rozmów, to jed­
nak zajął
STANOWISKO NIEUSTĘPLIWE,
oświadczając, że
FRANCJA NIE ODDA ANI PIĘ­
DZI ZIEMI, ANI TEŻ NIE USTĄ­
PI ŻADNEGO ZE SWYCH PRAW.

Taki punkt widzenia oznacza, że 
dotychczasowe nieprzejednane na­
stawienie Francji wobec żądań wło 
skich nie uległo zmianie. Ujemnie 
oceniany jest w Rzymie również 
ustęp mowy, dający do poznania, 
że Francja nie może zaspokoić po­
trzeb włoskich, zrodzonych ze zdo 
bycia imperium, albowiem 
KAŻDE USTĘPSTWO FRANCJI

Włoskie oddziały w Madrycie i Guadalajara
Wojska gen. Franco w Walencji

Lotnicy hiszpańscy nie chcą służyć faszystom
Hiszpańskie wojska faszystow­

skie wkroczyły wczoraj o godz. 
11-ej do Walencji pod dowódz­
twem gen. Aranda.

ŻOŁNIERZE WŁOSCY 
W MADRYCIE

życie hiszpańskiej stolicy po­
wraca do stanu normalnego. Spra 
wy aprowizacyjne natrafiają je­
szcze na pewne trudności. Na uli­
cach widać licznych żołnierzy 
włoskich i bersalierów, kawalerzy 
stów i artylerzystów.

WŁOSI WKROCZYLI
DO GUADALAJARY

Guadalajara została zajęta 
przez włoską kolumnę zmotory­
zowaną, składającą się z szybko­
bieżnych czołgów i samochodów 
pancernych. Po zdobyciu miasta 
oddziały włoskie przedefilowały

!u e . P.P1
W związku z rozpisaniem Po­

życzki Lotniczej, Prezydium CKW 
oświadcza, że P. P. S. wierna 
swemu stanowisku w sprawie 
obronności Państwa, poprze w ca 
lej rozciągłości akcję, zmierzającą 
do powodzenia tej Pożyczki.

W tej ważnej i decydującej dla 
Państwa chwili, oraz w poczuciu 
konieczności wzmocnienia pogo­
towia naszej armii P. P. S. spełni

swój obowiązek.
C. K. W. deleguje do Komitetu 

Pożyczki towarzyszy: Tomasza
Arciszewskiego, Mieczysława Nie. 
działkowskiego, Kazimierza Pu- 
żaka, Wilhelma TOpinka, zygmun 
ta żuławskiego.

C. K. W. wzywa Komitety Par­
tyjne do wytężonej akcji propa­
gandowej na rzecz Pożyczki.

przed dowódcą wojsk włoskich w 
Hiszpanii gen. Gambara.
FRANCJA WYDAJE GEN. FRAN­

CO WSZYSTKIE STATKI 
HISZPAŃSKIE

Z Huelvy do Casablanki przy­
były trzy holowniki gen. Franco 
i zabrały 11 większych i mniej- 

m m ii mu i— —  m m t t i

szych kutrów oraz motorowców 
hiszpańskich, stojących w porcie 
od dłuższego czasu. Również zo­
stał wzięty przez holownik sta­
tek towarowy „Maria Santuista“ 
(4.000 ton) oraz statek „Revina“. 
Wszystkie te statki skierowane 
zostały do portu w Huelva. Po­
został jeszcze duży statek towaro-

W czeskiej koloni
„Trzeciej" Rzeszy

Urzędowo donoszą, że ostatecz­
ny termin całkowitej demobilizacji 
roczników, pozostających dotych­
czas jeszcze pod bronią w Cze­
chach, ustalony został na 31 b. m.

Szeregowym, którzy dotychczas 
nie m ają zapewnionego zatrudnię 
nia pozwolono pozostać w służbie 

Co do dalszych losów korpusu 
oficerów i podoficerów zawodo­
wych nie zapadła dotychczas osta­
teczna decyzja. Według okólnika 
ministerium spraw wojskowych ma

ją  oni otrzymywać do ostatecznej 
decyzji dotychczasowe pobory.

Funkcje likwidatora czesko - ało 
wackiego ministerium spraw woj­
skowych powierzono organizatoro­
wi tegoż ministerium po przewro­
cie gen. Vobratikovi.

Na podstawie dekretu Niemcy 
Czech i Moraw stali się obywatela­
mi Rzeszy (Reichsbuerger) w prze 
ciwstawieniu do Czechów, którzy 
stali się jedynie obywatelami pro­
tektoratu (Staatsbuerger).

wy ,,Saturno“ (7.000 ton), ponie­
waż załoga odmówiła w znacznej 
większości powrotu do Hiszpanii 
i zeszła na ląd francuski.

W najbliższych dniach oczeki­
wane jest przybycie załogi zastęp­
czej i ten statek odpłynie również 
do Hiszpanii faszystowskiej.

LOTNICY HISZPAŃSCY 
NIE CHCĄ SŁUŻYĆ GEN FRANCO

Z la Sema (granica Maroka i 
Algieru) donoszą o przybyciu 3-ch 
samolotów: dwuch szkolnych ty­
pu turystycznego z bazy szkolnej 
w Totana (Hiszpania Republiki) 
marki „Gipsy", w których znajdo­
wało się kilku lotników oraz je­
den bombowiec, w którym .znaj­
dował się dowódca bazy w Tota­
na, sześciu wojskowych różnych 
stopni oraz trzy kobiety i troje 
dzieci. Wszystkie te samoloty zo­
stały zabezpieczone na miejscu 
przez władze wojskowe, a przy­
bysze zostali skierowani do obo­
zów koncentracyjnych.

NA RZECZ WŁOCH STWORZY­
ŁOBY W TEN SPOSÓB DLA 
RZYMU PODSTAWĘ DLA NO­

WYCH REWINDYKACYJ.
Taki punkt widzenia, oświad­

czają w’ Rzymie, jest sprzeczny z 
poczuciem rzeczywistości (ale jest 
w zgodzie z dotychczasową prak­
tyką spółki osi). WT Rzymie pod­
kreślają wreszcie, że zapowiedzia­
ne przez premiera Daladiera og ło ­
szenie noty włoskiej z dnia 17 gru 
dnia ub . r .  nie stanowi dla W łoch  
żadnej niespodzianki, gdyż doko- 
ne zostanie za zgodą Rządu włos­
kiego.

 —  u .

Rewizji ustawy
0 neutralności Ameryki

Komisja spraw zagranicznych 
senatu Ameryki jednomyślnie po­
stanowiła rozpocząć ankietę w 
sprawie rewizji ustawy o neutral­
ności. Mianowano komisję z trzech 
osób: sen. Pittmana, George'a
1 Borah. Ułoży ona listę osób, do 
których komisja zwróci się o wy­
powiedzenie swego zdania w tej 
sprawie. Ankieta będzie trwała 
około dwuch tygodni.

Departament marynarki komu­
nikuje, że obecny budżet przezna­
cza 15 milionów dolarów na bu­
dowę małych szybkich łodzi tor­
pedowych, których budowa roz­
pocznie się w najbliższym czasie.

na wypadek wolny
Rząd szwedzki przedstawił w 

Rikstagu (Parlament) projekt u- 
stawy, dotyczący budżetu nadzwy 
czajnego, który przewiduje wydat" 
ki w wysokości 230 milionów ko­
ron w razie wojny, lub groźby 
wojny. Kredyty te byłyby całko­
wicie poświęcone na potrzeby 
obrony narodowej.

I(
o sytuacji?

ii
Reuter donosi z Tokio, że mi­

nister spraw zagranicznych Japo­
nii, Arita, zaprosił na piątek do 
swej rezydencji ambasadorów 
Francji, W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych, celem przepro­
wadzenia rozmów o charakterze 

politycznym.

Strajk Arabów
Strajk, ogłoszony przez Ara­

bów w Palestynie, trwa nadal. 
Władze wojskowe wydały szereg 
surowych zarządzeń, m. in. w Jaf- 
fi. nie wolno mieszkańcom uka­
zywać się od zmroku do świtu na

u lic a c h  m iasta -
Władze policyjne aresztowały 

przewódcę jednego z oddziałów 
arabskich Baszdi Ahmeda oraz 
kilku Arabów, podejrzanych o u- 
trzymywanie z nim kontaktu.

Najlepszym u w i i  Hitlera
jest.. premier Chamberlain

B- przewodniczący senackiej 
komisji sprai i zagranicznych A- 
m eryki sen. Borah oświadczył w 
mowie wygłoszonej przed m ikro­
fonem, że stananie w obronie An­
glii nie jest równoznaczne z  obro­
ną demokracji. „Chamberlain — 
oświadczył Borah — okazał sie

najlepszym sojusznikiem Hitlera. 
Rząd jego nie tylko przyczynił się 
do podboju przez N iem cy Austrii 
i Czechosłowacji, ale pomógł im i 
podtrzymyteał je  w najkrytycz• 
niej szych momentach wrześnio­
wych“.
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Mowa premiera Daladiera
Z napięciem oczekiwane prze­

mówienie premiera Daladiera, wy 
głoszone przez radio paryskie we 
środę i transmitowane na wszy­
stkie stacje tranruskie, byio prze­
mówieniem ujmującym stanowis­
ko Francji w iormulach ogólnych. 
Premier Daladier zaczął od powo­
łania się na to, że dziś obywatele 
wszystkich krajów na świecie mu­
szą stawiać sobie pytanie, czy 
kraj ich nie jest zagrożony i czy 
sąsiedzi ich są pewni. Niepewność 
ta  zmusza Kządy do podejmowa­
n ia  zarządzeń bezpieczeństwa, 
tym bardziej, że traktaty podpisy­
wane dziś, przestają być już nie­
ma! nazajutr- gwarancją dla jed­
nych, a  przeszkodą dla drugich.

W obliczu tej niepewności — 
oświadczył premier — chcę powie 
dzieć wszystkim słuchaczom Fran 
c j i i  zagranicą, czego Francja pra­
gnie, jaką jest siła i jaką jest jej 
decyzja.

Czego chce Francja? Pokoju — 
godnego ludzi wolnych.

Jaką jest siła Francji? Siła jej 
jest w jej jedności materialnej i 
moralnej, zrealizowanej raz jesz­
cze w obliczu niebezpieczeństwa.

Jaką jest decyzja Francji? De­
cyzja Francji jest decyzją obrony 
swych ideałów i swoich praw.

Francja ma nadzieję, że pokój 
zostanie ocalcny .ponieważ Fran­
cja nienawidzi wojny. Gdyby jed­
nak wojna została jej narzucona, 
albo gdyby miała do wyboru po­
między wojną a upadkiem lab 
hańbą, to wtedy Francja powstała 
b y  jednym odruchem dla obrony 
wolności. Francja — oświadczył 
premier — jest w stanie obronić 
wolność.

Dzisiaj siła Francji jest większa 
niż była kiedykolwiek. Premier w 
tym miejscu jeszcze raz powrócił 
do  zobrazowania poszczególnych 
elementów siły Francji, wymienia­
jąc  na pierwszym miejscu armię, 
której dowódcy i żołnierze, nale- 
iycie  wyszkoleni i wykształceni, 
tworzą jednolity blok. Francja — 
mówił premier dalej — znajduje 
oparcie w swej ziemi bogatej i 
żyznej ,oraz w koloniach, które 
oddawna, a  szczególnie ostatnio,

dały świadectwo swemu przywią- 1  czy! premier — że wszyscy ludzie 
zaniu do metropolii. Premier wy- rozsądni ,a są tacy we wszystkich 
stąpił z ostrą krytyką systemów krajacn, usłyszą tę mowę rozsąd­

ku, zapamiętają, że pozbawiona 
jest ona gróźb, że nie pragnie u- 
pokarzać nikogo. Znajdą w niej 
świadectwo, że Francja odda je 
wszystkie swoje nietknięte i pło­
mienne siły na służbę pokoju.

DECAN:&fe&»
Pierwszorzędny garnitur. 200 naj­
modniejszych deseni: kamgarno-
wych, szewiotowych, samodziało­

wych i U p. 
BEZPŁATNA KONSERWACJA!

aa*lak po grudzie
W  dniu 23 trm. odbyło się posiedze­

nie zespołu do spraw zmiany ordyna. 
c ji wyborczej koła parlamentarnego 
OZN. Posiedzenie, któremu przewod­
niczył szef Obozu, gen. Skwarczyfr­
aki, poświęcone byio OMÓWIENIU 
I  USTALENIU PROGRAMU ME. 
TOD I  ORGANIZACJI PRACY ZE­
SPOŁU. Referat wygłosił poseł Zbi­
gniew Lepecki. Tezy, wysunięte w  re. 
fa n c ie , zosta ły przez zespół przyjęte.

totalnych i, przeciwstawiając się 
tym koncepcjom, oświadczył, że 
Francja inaczej pojmuje swoje 
zadania w służbie Ojczyzny i Ludz 
kości.Francja nie zaakceptuje ni­
gdy tego, aby stosunki między na­
rodami były regulowane przez silę.
Dla Francuzów stosunki te powin­
ny regulować sprawiedliwość i 
prawo.

Przechodząc do sprawy stosun­
ków francusko - włoskich, premier 
Daladier podkreślił z naciskiem, że 
nota włoska z dn. 17 grudnia nie 
sprecyzowała bynajmniej postula, 
tów włoskich i wystąpił w zdecy­
dowanej formie przeciw argumen­
towi włoskiemu, iż" zdobycie Abi­
synii i stworzenie imperuim włos­
kiego nadało Wiochom nowe pra­
wa. Tego argumentu nie możemy 
zaakceptować — oświadczył pre­
mier. — Cóż on bowiem ozna­
cza? Oznacza on, że każda nowa 
zdobycz, czy każda nowa konce­
sja otwierałaby drogę do nowych 
żądań. „Powiedziałem i podtrzy­
muję — mówił premier — że nie 
ustąpimy ani piędzi naszej ziemi, 
ani jednego z naszych praw.
Francja, podpisawszy układy z r.
1935, pozostaje wierna swoim zo­
bowiązaniom i gotowa jest wyko­
nać je całkowicie i lojalnie w du­
chu i w zakresie tych układów, na 
podstawach, które sprecyzowałem 
i przypomniałem. Francja nie od­
mawia bynajmniej zbadania pro- 
pozycyj, gdyby zostały jej poczy­
nione. -

Przechodząc do zagadnienia sto 
sunku z Niemcami, premier o- 
świadczył, że w stosunku do dru­
giego wielkiego narodu sąsiedz. 
kiego, z którym miała już tyle kon­
fliktów, Francja nie przestała oka­
zywać dobrej woli. Podpisaliśmy 
układy monachijskie — mówił pre­
mier — i w kilka miesięcy później 
deklarację francusko - niemiecką.
Jeszcze przed kilku zaledwie dnia­
mi, ożywieni duchem tej deklaracji, 
wysialiśmy komisję do Berlina, by 
rokować o układ gospodarczy, lecz 
podbój Czecliosołwacji i zajęcie dostać się 
Pragi przez wojska niemieckie z a - ! mmmmmmi

Cała Polska subskrybuje

Pożyczkę 0*22 Przeciwlotniczej
p. k . o .

W dniu 2 9b. m. prezydium PKO 
subskrybowało Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej w wysokości 3-ch 
milionów’ złotych.

K. S. P. NA POŻYCZKĄ
Zarząd Klubu Sprawozdawców 

Parlamentarnych na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu w dniu 29 b. m.
postanowi! nabyć z funduszów 
Klubu obligacje Pożyczki Obrony

z wielkimi demokracjami
Doniosłe oświadczenie ore nitra Japonii
TOKIO (Pat). Prem ier Hiranuma oświadczył na konferencji 

prasowej, ż e  Jap o n ia  nie przy łączyła się do bloku  państw  d e­
m okratycznych, ani też  do państw  au tory ta tyw nych. Na tem at
rozwoju paktu  antykominternowskiego w obecnej chwili nie 
ma nic do powiedzenia. Prem ier stwierdził dalej, że nie należy 
liczyć obecnie na jakiekolwiek oświadczenie rządowe. N ap ra­
w a stosunków Japon ii ze Stan. Zjednoczonym i, z Anglią i  F ran  
cją stanow i problem b. trudny, jednak pro ulem musi być w re­
szcie rozwiązany. Dotąd nie poczyniono jeszcze konkretnych 
posunięć w tym kierunku. Linia polityczna wytyczona przez 
Rząd ks. Konoye będczie nadal utrzymana,

Mówiąc o sprawach chińskich, Hiranuma oświadczył, iż te r­
min utworzenia centralnego Rządu w Chinach nie może być 
określony, gdyż rządy prowincjonalne w  Nankinie i Pekinie 
jeszcze nie są dostatecznie silne. Na zakończenie swych wy­
wodów prem ier zapowiedział rekonstrukcję gabinetu, która 
polegałaby na wejściu do Rządu ks. Konoye w charakterze 
ministra bez teki.

Faszyści okupują Hiszpanią
ZAJĘCIE WALENCJI. j okazuje, wszystkie samochody cię- 

BURGOS (PAT). Radiostacja w j żarowe, którymi uchodźcy wyje- 
Walencjl oznajmiła, Iż miasto pod. chali z Madrytu, utknęły w pobliżu
dało się wojskom gen. Franco. 

ARESZTOWANIE CZŁONKÓW 
RADY OBRONY MADRYTU.

Guadalajara, wobec braku benzy­
ny.

BURGOS (PAT). Korpus armii
MADRYT (PAT). W tutejszych (Urgel obsadził Guadalajara i na. 

kołach politycznych krążą wiado-J wiązał łączność z oddziałami, idą- 
mości o aresztowaniu członków cymi z Tarragony. W obecnej 
Rady Obrony Madrtyu, m. in. B e-' chwili okolice Madrytu w promie- 
steira i pułk. Prada. Ze znalezio- 1 niu 60 kim. od miasta są całkowi- 
nych dokumentów wynika, że w cie obsadzone przez wojska gen. 
ciągu ostatniego tygodnia uciekło Franco. Oddziały andaluzyjskie po 
z Madrytu 3000 członków milicji suwają się w kierunku na Liuares, 
i oficerów, którzy usiłowali prze- nie napotykając na opór nieprzy- 

do Walencji. Jak się jaciela. Armia Galicji rozpoczęła 
natarcie wzdłuż wybrzeży śród-

Przeciwlotniczej na sumę 500 zł. 
Równocześnie zarząd postanowi! 
przekazać na rzecz F. O. N. 200 zł.

BEZROBOTNI 
Bezrobotni miasta Białej powia­

tu rawsko - mazowieckiego zatrud 
nieni przy robotach drogowych 
zadeklarowali jednodniowv zaro­
bek na dozbrojenie armii. 
OFIARNOŚĆ SPOŁECZEŃSTWA

Federacja Pol. Związków Obroń
ców Ojczyzny subskrybuje zł. 25 
tysięcy.

Pracownicy Orbisu na Pożycz­
kę 50 tys. i na FON 5000 zł.
Zarząd Gł. Zrzeszenia Prac. PKO. 
na Nadzwyczajnym Zebraniu w <L 
29 b. m. powziął jednom yślnie 
uchw ałę p rzystąp ien ia  do sub-

Dnia 29 marca b. r. Prezes Ra- sk rypc ji Pożyczki L otn iczej I
dy Ministrów gen. Sławoj Skład- 
kowski przyjął obywatela m. Ol­
kusza p. Adama Bluma, który 
złożył na ręce p. premiera ofiarę 
na dozbrojenie amii w postaci 60 
rubli rosyjskich w zlocie, oraz pa­
miątki rodzinnej — złotego ze­
garka ze złotym łańcuszkiem. 
Przedmioty te zostały niezwłocz­
nie przekazane do dyspozycji Fum 
duszu Obrony Narodowej.

W czasie audiencji p, Blum o- 
świadczył, iż byłoby jego prag­
nieniem ,aby ofiara ta stała się za­
początkowaniem Złotego Fundu­
szu Obrony Narodowej imienia 
marszałka śmigłego Rydza oraz 
rapewnił, że na każde wezwanie 
stanie w szeregach ze swoim je­
dynym 18-letnim synem dla obro­
ny wolności Ojczyzny.

•  «*
Dowiadujemy się o następują­

cych dalszych subskrybejach: 
Zarząd izby Rzemieślniczej w 

Warszawie zł. 25.000.
Pracownicy Zw. Rewiz. Santorz. 

Terytorial jednomiesięczne pobory 
oraz 6000 zł. na FON.

Władysfawostwo Tyszkiewiczo­
wie z Tarnawatki na FON zł. 10 
tysięcy.

zadeklarow ał w im ieniu w szyst­
kich pracow ników  PKO  n a  po­
wyższy cel 50%  uposażenia mie­
sięcznego.

Zarząd Związku „Społem" *ub- 
skrybuje 250.000 zł.

Zgłoszenia na Pożyczkę płyną 
tysiącami ze wszystkich miejsco­
wości, jak Polska długa i szeroka.

I li subskrybują 
pracowncy umysłowi

Centralna Komisja Porozumie­
wawcza Związków Pracowniczyt n 
na specjalnym posiedzeniu plenar 
nym w dniu 29 marca br. powzię­
ła uchwałę jaknajgorętszego po­
parcia „Pożyczki Obrony Przeciw 
lotniczej".

Centrdlna Komisja przyjęło na­
stępujące normy subskrypcji:

Od uposażeń netto do zł. 166 — 
zł. 20, od zł. 161 do zł. 300 — 23
proc., od zł. 301 do zł. 400 — 33
proc., od zł. 401 do zł. 600 —  30
proc., od zł. 601 do zł. 1000 —* 73
proc., od zŁ 1000 do zł. 2000 — 
100 proc., ponad zł. 2000 — 150 
proc.

Z.Z.K. subskrybował
25 tysięcy zł. na Pożyczkę lotnicza

Na posiedzeniu z dnia 29 marca r. b. Związek Zawodowy Pracow­
ników Kolejowych R. P. (Z.Z.K.) uchwalił kwotę ZŁOTYCH 25 TY* 
SIĘCY NA ZAKUP POŻYCZKI LOTNICZEJ.

ziernnomorskich.
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MADRYT (Pat). W ostatniejno nam o prawie narodów do sa­
mostanowienia o sobie. Po tym mó 
wiono nam o naturalnych aspira­
cjach.

Dziś mówi się o przestrzeni nie 
zbędnej do życia, która nie jest 
przecie niczym innym, jak tylko 
ustawicznym realizowaniem woli 
zdobywczej. Jakże w tych warun­
kach Europa może nie być zaalar 
mowana? Nie ma człowieka, któ­
ryby nie wiedział, że w chwili 
obecnej wojna byłaby katastrofą 
dla wszystkich narodów, żaden 
kraj nie uniknąłby zniszczenia. Nie 
chcemy tego — przeciwnie —- 
chcemy pomóc Europie do ocale­
nia się.

Były prezydent Kuby, Machado, 
który od r. 1933 przebywał w Sta­
nach Zjedn., zmarł w  Miami na Pio- 
rydzie.

Prot. Józef Mehoffer
laureatem

m in. W. R. » 0. P. na r. 1939
29 marca 1S39 r. Sąd konkursowy 

nagrody plastycznej ministra Wy­
znań Relig. ł  Oświecenia Publiczne­
go na rok 1939, odbył pod przewod- 

| nic.twem prof. K. Tichego posiedze- 
I nie i uchwalił przedstawić panu mi- 
J nistrowi do nagrody prof. Józefa 

W imieniu swego kraju —-  oś- ■ Mehoffera za całokształt wybitnej 
wiadezjił premier zapraszam j działalności na polu sztuki, za rodzi-
do Ufnej współpracy wszystkie , mośc tej sztuki, doskonale propagu- 
mocarstwa, które myślą tak jak j jącej kujtur? polską poza granicami

kraju oraz za długoletnią, działalność 
pedagogiczną.

Pan minister wniosek Sądu za­
twierdził. Nagroda wynosi 5.000 zł.

chwili przed poddaniem Ma- 
w raz z

Anglia podnosi
stan liczebny armii

LONDYN (PAT), 
oświadczył w Izbie Gmin, Iż Rząd 
pcstanowJ zwiększyć efektywy ar­
mii terytorialnej, liczące w czasie 
pokoju 130 tysięcy o 40 tysięcy. 
EFEKTYWY TE NASTĘPNIE ZO.

■irytu gen. M i *  w r ,2 r  c l ,
sw ą rad ą  przyboczną ■wyjechał RYTORIALNA NA STOPIE PO-
.  m iasta? Ą J h f  S K Ł S ^ i U S
w iadom ości, gen. M iaja zam ie­
rza  p rzez Kartagenę dostać się 
do francuskiego M aroka.

UCHODŹCY Z W A LEN C JI 
W ALENCJA (Pat). W alencja

oczekuje na wejście wojsk „na­
rodowych", k tó re  rozpoczęły 
na froncie Lewantu marsz na­
przód. Rada Narodowa od w tor

Chamberlain czego w armii brytyjskiej,
Chamberlain, który jeszcze r** 

zabrał glos, oświadczył, iż zda­
niem Rządu. MOŻLIWOŚCI O- 
CHOTNICZEGO ZACIĄGU NIB 
ZOSTAŁY JESZCZE WYCZERPA­
NE I żE  SYSTEM TEN MOżE ZA. 
DOŚĆ UCZYNIĆ POTRZEBOM 
ANGLII.

TYSIĘCY ŻOŁNIERZY. Premier 
wyraził nadzieję, iż dążenie Rządu 
do podniesienia liczebności armii 
terytorialnej w jak najkrótszym 
czasie spotka się z poparciem 
wszystkich członków Izby.

Przewódca opozycji, Greenwood, 
z zadowoleniem przyjął do wiado­
mości oświadczenie Chamberlaina

ku obraduje w perm anencji. W łako dowód* “  Rz4d. zan,ier"a a - trzymać system zaciągu ochotni-

my, wszystkie mocarstwa, które 
tak jak my gotowe są do wytrwa­
nia na drodze pokoju, ale które 
jediym  odruchem powstałyby so­
lidarnie w obliczu agresji.

Mogę mieć nadzieję — oświad-

Hitlerowcy grożą Anglii
BERLIN (PAT). Stanowisko Pol 

Sir) wobec napiętej sytuacji między 
narodowej stanowi wciąż jeszcze 
przedmiot rozważań opinii niemiec­
kiej na podstawie głosów prasy 
polskiej j wynurzeń niektórych 
czołowych osobistości życia poli­
tycznego Polski Oświadczeń.e 
Chamberlaina, że Londyn posunąi 
się trochę dalej od zwykłych kon- 
smłtacyj, jak i wyjazd do Paryża 
szefa sztabu głównego, lorda Gor- 
ta, wzmogły znów zainteresowanie 
opinii niemieckiej zachowaniem 
się Polski. Negatywne ustosunko­
wanie się niektórych państw wo­
bec projektowanego sojuszu r u-

ciągu nocy z w torku na środę 
milicjanci, członkowie organiza 
cji i partyij politycznych, wybit­
niejsi wojskowi opuszczali m ia­
sto. Z W alencji płynie nieprze­
rwany sznur samochodów cię­
żarowych, załadowanych dobył 
kłem uciekających. W mieście 
panuje spokój.

jM EjawueM G>3K*eyBB*aiBSs*eHHeB

AUSTRALIA WPROWADZA 
OBOWIĄZEK SŁUŻBY 

WOJSKOWEJ.
CANBERA (PAT). Premier Lyon*

oświadczył w  wywiadzie praso* 
wym, i i  Rząd australijski postano­
wił wprowadzić obowiązek służ­
by wojskowej, obalając poprzed* 
nią uchwałę, wypowiadającą się 
za zaciągiem ochotniczym.

ca dyplomatyczny „Daily Mail" 
pisze, że wizyta szefa sztabu ge-

Zmarł e szczęścia
W Woiburzu pod Piotrkowem 

ubogi czapnik, Izrael Waldman, 
wygrał na pożyczce dolarowej 
1000 dolarów. O wygranej powia­
domił go listonosz. Waldman tak 

działem Sowietów — piszą dzień. %  Przete* wygraną, iż dostał sta­
niki niemieckie — sk.oniło Anglię j -<u sercowego i zmarł, 
do zastosowania nowej taktyki

„Berfiner Lokal Anze.ger“  stwier P 0Ż3t y  W OkUpOWtHiyCłl 
dza, że Rząd angielski pod presją 
opini] zmuszony jest podjąć jakieś 
kroki Rząd W. Brytanii uważa, że 
nadszedł moment odpowiedni do 
przewidzianej już oddawna zmiany

Program pobytu min. Becka
w Londynie

Morawach

kursu wobec Niemiec. „NIECH 
ANGLIA — pisze „Lokal Anzei. 
ger« — POCZYNI TEN KROK, A 
NIE ZAZDROŚCIMY RZĄDOWI 
ANGIELSKIEMU ODPOWIEDZIAŁ 
NOŚCI, łAKlEj PODEJMUJE SIĘ 
DECYDUJĄC SIĘ NA TAKIE PO­
SUNIĘCIE

We środę wybuchł w  jednym
z garażów w Proście jo wie na Mora­
wach wielki pożar. W garażu znajdo 
wala się wielka ilość niemieckich sa­
mochodów wojskowych. Szkody ma­
terialne są bardzo znaczne. Śledztwo 
prowadzone jest przez władze woj­
skowe. Zaznaczyć należy, że jest to  
w ciągu tygodnia już drugi wypa­
dek pożaru.

program wizyt y  ministra / .  Becka 
w  Londynie ustalony został jak  na­
stępuje:

Pobyt ministra potrwa & dni: wto­
rek i  kwietnia, środa S i  czwartek 6 
kwietnia. Pierw szego dnia, we w to . 
rek rano, min. Beck uda się do Fo­
reign Office na konferencję z  lordem 
h alit arem , który następnie podejmą. 
War- go będzie śniadaniem nieoficjal­
nym w  swoim domu prywatnym . Po 
południu min. Beck odwiedzi w  Izbie 
Gmin premiera Chamberlaina, z  k tó . I 
rym odbędzie wyczerpującą rozmo- j 
v:ę. We wtorek wieczorem Min. Beck 
będzie gościem na oficjalnym ban­
kiecie rządowym , wydanym na jego  
cześc w  salonach Foreign Office 
przez lorda Halifaxa, z  udziałem  
członków Rządu brytyjskiego.

LONDYN (PAT). Sprawozdaw-' neralnego, lorda Gorta w Paryżu,
na czele brytyjskiej misji wojsko, 
wej ma wielkie znaczenie i je*ł 
wstępem do sojuszu wojskowego 
angielsko .  francuskiego. Zdaniem 
korespondenta, w obecnym sta­
dium Rosja Sowiecka nie jest po­
szukiwana, jako partner w nowo. 
tworzącej się konstelacji sojuszni­
czej.

Sprawozdawca „Daily Mail** 
twierdzi, że nowy kurs polityki 
brytyjskiej, przewidujący dalej 
Idące zobowiązania brytyjskie aa 
kontynencie, aniżeli kiedykolwiek

W środę przed południem odbędą 
się dalszo oficjalne rozm owy min. 
Becka, w  południe zaś min. Beck uda 
sJf  do Windsoru na audiencję eti
kr,do Jerzego, po czym  zaszczycony wvwoluie w Londyaie
będzie przez parę królewską śniada- ' przea tym't ryWOI ] ,̂ oonuym c
v v pewne pogłoski o możliwości ustą­

pienia z gabinetu jednego lub 
dwuch ministrów, zwłaszcza vy»
rrrierrane jest nazwisko ministra 
Spraw Wewn., sir Samuela Hoare, 
który ma się nie zgadzać z żarnie, 
rzoną obecnie przez premiera
Chamberlaina polityką. Gabinet bry 
fyjskf rozważa obecnie nową kon­
cepcję swej polityki zagranicznej, 
a mianowicie, że niezbędnym Jest 
dla W. Brytan)} rozwinięcie aktyw 
nego sprzeciwu przeciw wszelkie) 
agresji.

triem Pa jego cześć te pałacu Wind- 
sorskirn. W  środę wieczorem obiad 
na cześć min. Becka wydaje w  om ba. 
sadzie R. P. ambasador Raczyński.
W obiedete tym  wezmą udział człon­
kowie Rządu brytyjskiego z  lordem 
Hdlifaxem na czele t szereg w ybit. 
nych polityków brytyjskich.

W czwartek mi*. Beck udaje się 
tia zaproszenie Rządu brytyjskiego  
do Portsmouth, gdzie jako gość ad­
miralicji, zw iedzać będzie brytyjską  
flotę wojenną i podejmowany będzie 
śniadaniem przez dowódcę floty.
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Jakie były cele d?M ! na Czechy?
Zabór Czech i Słowacji nasuwa 

politykom i publicystom pytanie: 
w jakim właściwie celu Hitler do­
kona: tego „jastrzębiego" wypa­
du? Przecież Czechosłowacja była 
zgiajchszaltowana, politycznie i 
gospodarczo zupełnie zależna od 
Niemiec i Niemcom też pos.uszna. 
Przecież tym najazdem Hitler zde­
maskował swe prawdziwe oblicze 
i ogromnie zaszkodził sobie w o- 
pinu tych kół na Zachodzie, które 
czyniły wszystko możliwe, by na 
wiązać nici -porozumienia między 
Niemcami a państwami demokra 
tycznymi, nie mówiąc już o sto­
sunkach gospodarczych z tymi 
państwami ,dziś już prawie zerwa 
nyca.

Pytanie bardzo interesujące i 
ważne. Chodzi mianowicie o zro­
zumienie, w jakim kierunku pój­
dzie dalsza zaborczość Hitlera, a 
także o ocenę sytuar w samych 
Niemczech, która pchnęła Hitlera 
w tym, a nie innym kierunku eks­
pansji.

W ostatnim Nr. „Epoka", zasta. 
nawiając się nad tym pytaniem, 
dochodzi do wniosku, że zabór 
Czech jest wstępem do większej 
awantury na Zachodzie. Powołu­
jąc się na słowa Kibbentropa, wy­
powiedziane do Chvalkovskiego: 
„Nie wierzymy wam i zajmiemy 
naszym wojskiem wasz kraj, jeśli 
tyluo będziemy spodziewali się 
konfliktów z Zachodem" — „Epo­
ka" stwierdza, że aczkolwiek zy­
ski materialne i zbrojeniowe, jakie 
Hitler zagarnął w Czechach nie 
równoważą strat, jakie poniósł 
przez swój najazd, to jednak w 
razie wojny na Zachodzie nawet 
•te zyski, a zwłaszcza resztki uzbro 
jenia armii czeskiej mogą oddać 
Hitlerowi pewne usługi, armia zaś 
czeska ponadto w chwili chla Nie­
miec niebezpiecznej, nie mogłaby
w nie uderzyć.

W tym rozumowaniu tkwi nie­
wątpliwie jądro prawdy. Zawsze 
byliśmy zdania, że Hitler nie hoł­
duje orientacji wschodniej, czy 
zachodniej, lecz orientacji „total­
nej", skierowanej zarówno na 
iWschód jak na Zachód. Hitler dą­
ży nie tylko do zaboru ziem, ale 
także do zniszczenia swych prze­
ciwników i konkurentów zachód- 
*tcn. Jedno zresztą łączy się z 
drugim, Zachód bowiem nie może 
beą końca przypatrywać się pocho 
dowi zaborczemu Niemiec. Możli­
we tedy, że najazd na Czechy był 
zabezpieczeniem frontu na odcin­
ku czeskim w wypadku konfliktu 
na Zachodzie. Przemawiałaby za 
tym ta okoliczność, że najazd na 
Czechy bije jaskrawo w Mona­
chium i w dwóch jego zachodnich 
partnerów, że Hitler, porywając 
się na tak) krok, z góry rezygnu­
je i  dalszej „wspókpracy" & la 
Monachium i występuje otwarcie 
jako wróg Zachodu.

„Epoka" ma więc rację. Ale ra­
cję częściową, jednostronną. Wła­
śnie założenie aasze, że Hitler nie 
„zasklepia" się w orientacjach 
■wschodnich czy zachodnich, każe 
•lam widzieć w zaborze Czech coś 
Więcej, aniżeli tylko wstęp do roz 
grywek na Zachodzie.

Jttż sam ten zabór, siłą nowych 
faktów przezeń dokonanych, ma 
daleko sięgające skutki w samej 
Europie środkowej. Poszerza gra­
nice Niemiec, a tym samym 
ich siłę militarną. Narzucenie 
Rumunii układu handlowego 
bardzo uciążliwego dla tego kraju 
Oraz zagrożenie granic Polski — 
°to widome skutki samego prze­
sunięcia granic Niemiec. Samo 
Kglajchszaltowanie Czechosłowa­
cji nie dawało rękojmi odpowied­
niego nacisku na inne kraje, w tym 
Wypadkti na Rumunię i Polskę. A 
®dy mowa o nacisku na Polskę,

w chwili obecnej chodzi niewąt 
PHwie w bardzo chiżym stopniu 
także o taki nacisk na granice, by 
W razie konfliktu na Zachodzie, 
Rolska nie ważyła się na pomoc 
Rfancji.

Jest więc zabór Czech ogniwem 
^  pochodzie hitleryzmu ku połud- 
?io - wschodowi, niezależnie od 
•tnych prób ekspansji, choć z ni- 
**** oczywiście związanym.

£e HitleT zdecydował się na ten 
fcn>k, nie licząc się z efektem, jaki 
Wywoła na Zachodzie, można tła- 
'baczy* przygotowaniem do roz­
prawy na Zachodzie, ale można 

widzieć w tym odpowiedź Hi-
era na jego groźbę z ostatniej 

*howy; eksport albo śmierć. Zapo­
wiedział przecież Hitler, że wszel­

kimi środkami zdobywać będzie 
dla Niemiec rynki. J oto zrezygno­
wał z wizyty ministrów angiel­
skich i z układu z angielskimi prze 
mysłowcami, a za to zabrał Cze­
chy, a poniekąd i Słowację, pod­
porządkował sobie lwią część go­
spodarstwa Rumunii, opanował 
gospodarstwo Litwy, rugując z 
niej Anglię. Kto wie, czy trudno­
ści gospodarcze Rzeszy nie były 
główny i  motywem kroku Hitlera. 
Wprowadzenie „bonów podatko­
wych" świadczy, w jak ciężkiej 
sytuacji finansowej znajduje się 
Rzesza, a w takim razie należy się 
spodziewać największych niespo­
dzianek ze strony państwa, które 
czując się osaczone wrogami, bę­
dzie się rzucało na wszystkie stro 
ny, byle się przedrzeć i otworzyć 
sobie drogę na przestrzenny „ob­
szar życiowy".

Dzisiaj, zdaniem naszym, trud­
no już mówić o takim czy innym 
kierunku ekspansji Niemiec. Nigdy 
takiego wyłącznego kierunku nie

było. Ale teraz, wraz z narastają 
cym; trudnościami finansowymi i 
gospodarczymi Rzeszy — każdy 
zabór małych krajów, jak Austria 
i Czechy, przynosi obok chwilo­
wej ulgi trwałe kłopoty — pań­
stwo to nie zazna chwili spokoju 
i będzie w nieustannej gorączce 
zaborczej. Przy tym „małe" zabo­
ry już nie robią „wrażenia". 1 tu 
działa naturalne prawo psycholo­
giczne i świat już „przyzwyczaił 
się" dQ hitlerowskich „ma,ycn" za 
borów. Co raz bliżej do wielkiego 
starcia. A ostatnie zdobycze: Cze­
chosłowacja, K ajpeda, Rumunia— 
są okopaniem się Rzeszy do więk­
szej wyprawy.

Dla tego czujność wszystkich 
państw nietaszystowskich w Euro 
pie nie może ani na chfiłę słabnęć. 
Zachód czy Wschód — cala Euro­
pa jest zagrożona przez faszystów 
skich „mongołów" z „osi" Berlin 
— Rzym.

(JM&)

P rzeg ląd  prasy

D BA JCIE O S W O JE  ZD RO W IE
Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY przy KAMIE-' 

NIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJANIU Się LUB 
SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, stosuje się: „SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA" Gąseckiego, naturalny łagodny środek przeczyszcza-, 
jacy, ułatwiający, funkcje organów trawienia, stosowane również przy

nadmiernej otyłości.

WOBEC ATAKÓW PRASY
n ie m ie c k ie j .

Ton prasy niemieckiej w sto­
sunku do Polski staje się coraz 
bardziej agresywny. — Szczytem, 
powiedzmy grzecznie, bezceremo- 
nialności był cytowany przez nas 
artykuł „Deutsche Diplomati- 
sche Korespondenz", w którym 
podaje się kłamliwą informację, 
że

„mają miejsce w Polsce incy­
denty antynlemieckie, które wy 

raźnie wskazują, że polityka, uło­
żona między marszałkiem Piłsud­
skim, a kanclerzem Hitlerem w 
1934 r. odrzucana jest przez pe­
wne siły".
Powoławszy się w miarę bez­

czelnie na Marszałka Piłsudskiego 
,D. D. P. K.“ ośmiela się udzielać 

Polsce rad, by prowadziła ona 
proniemiecką politykę:

Czynniki odpowiedzialne w Pol­
sce nie będą również traciły z 
oczu położenia geograficznego Po! 
ski, które dyktowało dotychczaso­
wej polityce jjolskiej jej niezależ­
ność oraz dążenie do utrzymania 
dobrosąsiedzkiego porozumienia ze 
wszystkich stron. Polska powinna 
zdawać sobie sprawę jakie korzy­
ści przyniosła jej dotychczasowa 
linia polityki i w jakim stopniu 
wzrosły przy tern jej niezależność

Roszczenia hitlerowskie
do Szelezwiku Północnego

W ostatnłch dniach chodzą zno­
wu słuchy, że Niemcy mają zażą­
dać od Danii wzrctu Szlezwiku 
północnego.

Wśród wielu nieuzasadnionych 
żądań hitlerowskich, żądanie pod 
adresem Dani: jest najmniej uza­
sadnione. Ono w ogóle się uza­
sadnić nie da. 1 jeżeli Niemcy ze­
chcą odzyskać z powrotem Szle­
zwik, to będą musieli stosować je­
dyny argument, którym z re s ;ą  
świetnie władają, mianowicie 
gwałt.

Dania straciła Szlezwik 'na rzecz 
Niemiec w r. 1864 po przegranej 
wojnie. Później miał być zarządzo 
ny plebiscyt, ale nie doszedł do 
skutku i do końca wojny świato­
wej Szlezwik należał do Niemiec. 
Dopiero wojna, wysuwając hasło 
stanowienia narodów o swym lo­
sie, umożliwiła Danii odzyskać 
z powrotem północną część Szle- 
zwika, mającą bezsprzeczną więk­
szość duńską. 10 lutego 1920 r. 
odbyt się na spornym terenie ple­
biscyt. który wyraził się w cy­
frach: 75^0 na rzecz Danii, 23% 
na rzecz Niemiec.

Dla tej mniejszości niemieckiej 
nie przewidziano żadnej ochrony 
prawnej, a to dla tej prostej przy­
czyny, że konstytucja duńska jest 
na tyie liberalna, że wszelkie prze 
pisy ochronne s? zbyteczne. Mniej 
szość ta istotnie nigdy nie miała 
powodu do skarg, ponieważ była 
traktowana tak samo jak obywa­
tele duńscy i mogia w pełni korzy 
stać ze swobody kulturalnej i o- 
światowiej w zakresie niemczyzny. 
Państwo dawało i daje na szkoły 
niemieckie, nie było i nie ma przy­
musu nauczania języka duńskiego, 
jest swoboda zakładania szkół nie 
mieckich. Jeśli chodzi o sprawy 
gospodarcze w tym przeważnie 
rolniczym kraju, to rządy duńskie 
nie robią żadnej różnicy między 
swoimi a Niemcami i w jednakiej 
mierze pomagają rolnikom w cza­
sach kryzysu.

Nie ma żadnych podstaw do żą­
dań zwrotu Niemcom Szlezwiku. 
Nawet urzędowy organ hitlerow­
skiego urzędu spraw zagranicz­
nych „Deutsche diplomatisch-poti- 
tische Korrespondenz" stwierdziła 
w r. 1936, że „Państwo duńskie 
dzięki swej lojalnej postawie w 
sprawach mniejszościowych może 
służyć za wzór innym państwom".

Warto przy tym dodać, że mniej 
szość w Szlezwiku ma nieco inny 
charakter, niż w i n n y c h  krajach. 
Nie różni się ona od większości 
ani rasą, ani religią, ani nawet jf- 
zykiem. wszyscy bowiem mówią 
po duńsku Różnica polega jedy­
nie na ,<oczuchr narodowym. Mniej 
szość poczu-*a się do narodu nie­
mieckiego. 04 ezasu panowania 
hitleryzmu tę odrębność narodową

umyślnie się wznieca przeciw pań­
stwu duńskiemu, a propaganda 
z zewnątrz, operująca wiadomymi 
środkami, wykopuje sztuczne róż­
nice między Danią a mniejszością 
niemiecką.

Mimo to, mimo fanatyzowania 
mniejszości przez agentów Berli­
na, mimo zakładania coraz więcej 
szkół prywatnych, by odwrócić 
dzieci niemieckie od szkół duń­
skich, mimo wykupywania przez 
hitlerowców ziemi i rozdzielania 
jej między przybyszów niemiec­

kich z Rzeszy, ostatnie wybory 
w roku 1935 przyniosły tytko 15,5 
proc. głosów niemieckich, co ozna­
cza znaczny spadek w porównaniu 
z wynikiem plebiscytu, a jeśli cho­
dzi o dzieci niemieckie, to w koń­
cu 1937 r. 86 proc. dzieci uczęsz­
czało do duńskich, a tyileo 14 proc. 
do niemieckich szkół.

Zobaczymy, jaki będzie wynik 
najbliższych wyborów do parla­
menty, na który hitlerowcy wi­
docznie bardzo liczą.

M
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MARSZAŁKOWSKA ISO (wejście od Kredytowej).

-  I*Pamięci „Bajai
Polsku Partia Socjalistyczna, 

Stowarzyszenie b. więźniów poli­
tycznych i Towarzystwo Uniwer­
sytetu Robotniczego chcą uczcić w 
dwudziestą piątą rocznicę zgonu

PAMIĘĆ B. A.
JĘDRZEJOWSKIEGO, 

współzałożyciela P. P. S. i współ- 
kierownika jej pracy i walki w la­
tach niewoli

UROCZYSTA AKADEMIA# 
którą odbędzie się w Warszawie, 
w dn. Z kwietnia o godz. 11 rano 
w sali Handlowców (ul. Sienna 
Nr. 16).

Zaproszenia na Akademię otrzy­
mać można w lokalach: W. O. K- 
R. P. P. S. (Warszawa, ul. Długa 
21), Stow. b. więźniów politycz­
nych (ul. Senatorska 36), T. U. R- 
(AI. 3-go Maja 3).

Na część artystyczną, złożą się wy­
stępy Chóru Drukarzy. Trio pod kie­

rownictwem prof. Gocławsklego i 
śpiew artysty  Opery p. Łuczyńskiego.

nowy num er z data 
2 kwietnia 1939 r.

można już iKbyf w k i o s k a c h ,  
u kolporterów u l i c z n y c h
i o r g a n i z a c y j n y c h .

Przegląd t y g o d n i o w y  
wiadomości z kraju 
i z a g r a  n i c y. 
W i e . e  i l u s t r a c j r .

Redakcja i administracja: Warsza­
wa 1, ul. Warecka 7 P JZ.O . 97S

Ceira egzemplarza 10ar.
Prenumerata miesięczna gr. 40.

i znaczenie światowe.
Wydaje się rzeczą wątpliwą czy 

odchylenie się od tej linii dałoby 
pożądane wyniki, chociażby obcy 
syreni śpiew wabił w innym kie­
runku.
To w ystąpienie niemieckiego 

organu wywołało liczne, pełne 
oburzenia kom entarze w prasie 
polskiej.

Stosunek Polski do mniejszo­
ści niemieckiej został określony 
w deklaracji polsko - niemieckiej,
0 traktowaniu mniejszości narodo 
wych. Postanowień tej deklaracji, 
opartej na zasadzie wzajemności, 
pragniemy nadal trzymać. Na 
tomlast nie jest do pomyślenia, 
by Państwo Polskie mogło swym 
obywatelowi narodowości niemiec 
klej przyznać takie prawa, które 
by z nich uczyniły grupę odrębną
1 obcą w naszym organizmie pań'

ndaw
ŁPROSDO)

stwowym. Niech sobie nikt pod 
tym względem nie robi iluzyj. Nie 
do pomyślenia jest, by znalazł się 
rząd, który by chciał i był w sta­
nie zrobić tu jakiekolwiek konce­
sje. Z takimi bowiem pojęciami 
społeczeństwo polskie nigdy się 
nie pogodzi tak samo, jak nigdy 
nie przyjmie sposobu pojmowa­
nia przez Niemców dostępu do 
morza ich sąsiadów.
O zasadzie wzajemności w trak 

towaniu mniejszości narodowych 
pisze „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy"*, stwierdzając na podsta­
wie faktów, że gdy wbrew twier­
dzeniom prasy „Trzeciej" Rzeszy 
daje się mniejszości niemieckiej 
Polsce możność swobodnego roz­
woju — to „akcja antypolska 
w Niemczech jest zjawiskiem po­
wszechnym".

Cele wystąpienia prasy niemiec 
kiej przeciwko rzekomemu prze­
śladowaniu ludności niemieckiej 
w Polsce są jasne. Należy je u- 
znać pisze „W.D.N."

„za posunięcie taktyczne, stoso­
wane przez Rzeszę nie od dziś 
wobec swoich sąsiadów i znane 
całej Europie z okresu kryzysu 
sudeckiego. Charakter ten wystą­
pienia niemieckiego Jest tym oczy 
wistszy, że „Deutsche Diploma- 
tische Politische Korrespondenz" 
nie ogranicza się wyrzutów pod 
adresem Polski z racji rzekomych 
prześladowań mniejszości niemiec 
kiej.

Organ niemiecki, zbliżony do 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych Rzeszy, udziela nam rad 
znacznie szerszej natury. Upomi 
na nas, abyśmy nie ulegali ducho­
wi Wersalu i abyśmy pamiętali o 
naszym położeniu geograficznym, 
które nakazuje nam dążenie do 
utrzymania dobrosąsiedzkiego po­
rozumienia ze wszystkich stron". 
Taktyka jednak sudecka, koń­

czy cytowane pismo nie wszędzie 
może być z tym  samym powodze­
niem stosowana.

Inne pisma w podobny sposób 
demaskują pozorowaną rzekomy­
mi prześladowaniami Niemców 
w Polsce zmianę stosunku prasy 
niemieckiej wobec Polski.

ROBOTNICY CZESCY 
Nie tak pokornie, jak to chcą 

nam wmówić pewne odłamy pra­
sy polskiej, pogodziło się czeskie 
społeczeństwo z najazdem. Niej

pogodzili się przede wszystkim 
czescy robotnicy.

„Dziennik Powszechny“  donosi 
z P rag i:

„Gestapo aresztowała za sabo­
taż 100 robotników w zakładach 
Skody. Robotnicy ci, nie chcąc 
wydać fabryki broni Niemcom, 
zniszczyli szereg maszyn i urzą­
dzeń fabrycznych".

TRAGICZNE PROTESTY 
INTELIGENCJI

I wśród inteligencji są masowe 
odruchy protestów. „Dziennik 

Bydgoski" donosi z Morawskiej 
Ostrawy o jednym z wielu wy­
padków samobójstwa:

„Wielkie wrażenie wywarta na 
czeskim społeczeństwie wiadomość, 

że dyrektor „Narodniego Diva- 
dla" (teatr narodowy), Tomasz 
Vlasta, uważany powszechnie za 
germanofila, popełnił samobój­
stwo, a  w liście zostawionym do 
policji, pisze: „Wszyscy cd, którzy 
kiedykolwiek hołdowali rzekomej 
kulturze niemieckiej 1 byli Jej 
propagatorami, powinni pójść mew 
im śladem, żeby zmazać swoją 
winę. Być przyjacielem Niemieo, 
znaczy tyle, co wychować sobie 
pod bokiem gada".

KPINY
Jak niepoważnie odnosi się O. 

Z. N. do zaleconej orędziem Pre­
zydenta zmiany ordynacji wybór 
czej świadczy o tym opis środo­
wych narad „ozonowych" posłów 
w Sejmie. „Kurier Polski" m. in. 
pisze:

Największe zaciekawienie bu­
dził w kołach politycznych oz©, 
nowy „zespół ordynacji wybor­
czej", który zebrał się przed ple­
num klubowym. Obrady „zespo­
łu" trwały krótko, poeeł LepeckS 
wyłożył zebranym obraną pruez 
kierownictwo Ozonu metodę „prze 
pracowania" projektu nowej ordy* 
nacji. Dyskusji nie była 

W kuluarach mówiono, że poeta, 
dzeuie „zespołu" odbyto ołę z po­
śpiechem pociągu kurierskiego, że 
natomiast „przepracowanie" or­
dynacji wyborczej odbywać alf 
będzie w takt „dryndy" warszaw, 
sklej, odbywającej przejażdżką 
spacerową po bulwarach nad Wł»

Jak  długo potrwa funkcja, 
na „przepracowaniem" 7 Może fcfl 
ka miesięcy, a może dłużej.
Kraj domaga się czego innego.

krąg  o g n ist y
Pod tym tytułem znajdujemy w 

wychodzącym we Lwowie dzien­
niku rosyjskim „Ruskij Gołos" cie­
kawe uwagi o naporze, celowym 
i świadomym, germanlzmu na SłO" 
wiańszczyżnie.

Autor artykułu pisze:
„Raz na zawsze pogrzebani są Łu­
życzanie i dzisiaj nie mają Już naj 
mniejszej nadziei na wolność. Po­
zostali na Śląsku (niemieckim — 
przyp. Red.) i w Gdańsku Pola­
cy oddani są na łaskę niszczącej 
fali niemieckiej. Z Rusi Karpa©- 
kiej tworzy się korytarz. Na szczy 
tach Karpat gorączkowo umac­
niają się niemieccy żołnierze, by 
w najbliższej przyszłości rozpo- 
cząć pochód na bogate południe 
rosyjskie i ku Czarnemu Morzu.

Czy nie jest bo tragedia sło­
wiańszczyzny?"
Autor artykułu boleje nad po­

chłonięciem przez Rzeszę Czecho­
słowacji, która przestała być pan­
cerzem przed naporem germani­
zmu.

Zdaje się, że nie wszyscy je­
szcze w Polsce pojmują, czym 
jest upadek Czecho-Słowacji dla 
innych ludów słowiańskich.S-EK

Gajda aresztowany
„Dailly Herald" przynosi wiado. 

mość, że generał Gajda, którego 
Hftier przed 10 dniami mianował 
„fubrerem" narodu czeskiego, zo­
stał aresztowany przez władze 
niemieckie w Pradze, o czym do­
nosiliśmy już pokrótce.

Aresztowano także kilku jego 
pomocników. Oskarżeni są o kra­
dzież, korupcję i oszustwa. Po 
wkroczeniu Niemców do Czech, 
mieli „gajdowcy" kraść pieniądze 
i towary.

wydawcę pisma hitlerowskiego,
subsydiowanego przez Berlin.

Gajda, jak wiadomo, brat udział 
w walkach białogwardzistów ro­
syjskich po stronie Kołczaka. W r. 
1927, jako szefa sztabu general­
nego, skazano go na de<gradację 
za ujawnienie sekretów wojsko­
wych. W r. 1936 poszedł do wię­
zienia za przygotowanie faszy­
stowskiego zamachu stanu.

Hitler, po wkroczeniu do Pragi, 
przywrócił mu rangę generała l

Razem z Gajdą aresztowano też mianował „fuhrerem



Zbrojenia Anglii
Str. 4 «

A rtyku ł, k tó ry  zam ieszczam y,
je s t odbiciem  zap a try w ań  kó ł f a ­
chow ych. B e d .

Oświadczenie M inistra Hoare 
Belisha w Izbie (imin otw iera no­
wy rozdział w historii powojennej 
w spółpracy Anglii i Francji.

Od chwili zaw arcia Pokoju Wer 
Salskiego Anglia była jedynym mo 
carstwem , które weszło napraw dę 
na drogę uzbrojenia. Pierwsze o- 
znaki agresyw ności Japonii w Man 
dżurii w' r. 1931 pobudziły pro­
jekty unowocześnienia floty an­
gielskiej. Kampania abisyńska 
Włoch dala szybką ich realizację. 
Gwałtowne dozbrojenie Niemiec, 
przede wszystkim rozbudow a 
lotnictwa niemieckiego wywotały 
olbrzymi program  rozwoju an­
gielskich sił lotniczych. Nigay jed ­
nam, d o  tej chwili, nie liczono się 
w Anglii z wysłaniem na pomoc 
Francji poważniejszej a.rmii lądo­
wej.

Różne były tego stanu rzeczy 
przyczyny. P ierw sza z nich — to 
niechęc do w prow adzenia przymu­
sowej służby wojskowej i wyni­
kająca stąd niemożność utrzymy­
w ania w czasie pokoju dostatecz­
nej ilości wojsk czynnych i w y­
szkolonych rezerw. Druga — nie 
mniej ważna, choć może ieżąca 
wyłącznie w% dziedzinie imponde- 
rabilii — to wspomnienia m order­
czego „deptania w miejscu" przez 
kilka lat ubiegłej wojny w biotach 
Flandrii bez żadnego innego tak­
tycznego wyniku, jak śmierć oko­
l ą  miliona ludzi. Trzecia, to po­
gląd miarodajnych sfer w ojsko­
wych Anglii na istotne przyczyny 
porażki Niemiec w r. 1918 i pły­
nące stąd  wnioski co do prow a­
dzenia wojny w chwili obecnej.

Czołowi angielscy pisarze tw ier 
dzą, że W ielka W ojna pozostała 
nierozegrana na lądzie i w pow ie­
trzu (o tyle, o ile m ożna było m ó­
wić w ów czas o powietrznej woj­
nie) i że rozstrzygnięcie spow odo­
w ało  „ciche duszenie" przez bloka­
dę. W umyśle więc sfer angiel­
skich w przeszłości prawdziwym  
zwycięzcą była, może trochę zbyt 
zgodnie z tradycją, flota Wielkiej 
Brytanii. Dopiero bowiem w czwar 
tym  roku wojny, gdy pod w pły­
wem braku żywności, środków o- 
patrunkow ych i amunicji kruszyć 
się zaczęła odporność żołnierza 
niemieckiego, siły sprzymierzone, 
w sparte potęgą Ameryki, mogły 
szeregiem skutecznych natarć  w 
leeie i jesieni 1918 roku rzucić wro 
g a  ia  kolana.

Dlatego też, do niedaw na, my­
śląc o przyszłej wojnie, Anglicy 
sądzili, że na lądzie, zw łaszcza wo 
bec obustronnych potężnych linii 
„Siegfrieda" czy „M aginota", bar­
dzo szybko ustali się stan rów no­
wagi, wykluczający jakikolwiek 
manewr i w ojna przyjmie formę 
bardziej udoskonalonej walki oko­
powej, jak  w czasie Wielkiej Woj 
ny. W powietrzu również, wobec 
rów ności sił przeciwników, żaden 
z nich nie poważy się na ryzyko 
poważniejszych operacyj, grożą­
cych wielkimi stratam i przy m a­
łym skutku, wobec dobrze zorga­
nizowanej OPL.

I znowu więc jako rozstrzyga­
jący czynnik wysuwał się „poten­
cjał" przemysłowy i surowcowy 
państw  zachodnich w przeciwień­
stw ie do ubogich stosunkowo Nie­
miec i Włoch, odciętych blokadą 
potężnej floty angielskiej.

Każda teoria jest nie tylko sumą 
mniej łub bardziej słusznych wnios 
ków, ale do pewnego stopnia od­
biciem indywidualnych poglądów 
jej autorów . I w tym wypadku 
poczucie bogactw a kraju w łasne­
go, świadomość, że żaden naród 
nie jest tak  zdolny do nieustępli­
wego długotrw ałego wysiłku, jak 
Anglicy, wreszcie historia wojen 
kontynentalnych — od stuletniej 
począwszy, niewątpliwie stanow i­
ły kanwę, na której pow stała an ­
gielska teoria wojny długotrwałej, 
przeciw staw iająca się „wojnie błys 
kawicznej" państw  dyktatorskich.

W ycarzenia jesieni roku ubie­
głego wstrząsnęły podstaw am i tej 
teorii. Okazaio się przede w szyst­
kim, że trudno liczyć na ustalenie 
się równowagi w powietrzu, gdyż 
dzięki zarówno przewadze ilo­
ściowej Niemiec, jak i brakom o- 
brc-nnym Anglii, państw a zachod­
nie stanęły wobec niebezpieczeń­
stw a  niemal rozstrzygającego u ­

derzenia z pow ietrza na obszar 
Londynu, które, gdyby naw et nie 
złamało ostatecznie ducha ludno 
ści, a  tym samym skłoniło Rząd 
do szukania pokoju za wszelką ce­
nę — w prowadziłoby zamęt, który 
by na drugo zaham ował spraw ne 
działanie machiny wojennej w pier 
wszyin, a więc najważniejszym o- 
kresie wojny.

W ynik „pokoju’1 monachijskie­
go pozbawiał Francję odciążenia 
jej wschodniej granicy o jakieś 
30 — 35 dywizji piechoty niemiec­
kiej. Drugi rezultat, który już 
wtedy był przesądzony — zwy­
cięstwo gen. Franco, narażał ją w 
najlepszym wypadku, na zbrojną 
osłonę granicy pirenejskiej. D la­
tego też pierwotny plan, według 
którego Francja miała działać głów 
nie na lądzie, a potnoc angielska 
na morzu i w powietrzu, musiał 
ulec rewizji. 1 tu również dziaia- 
ły przyczyny moralnej natury. 
Największe naw et m ocarstwo nie 
może oyć jednocześnie najsilniej­
szym na lądzie, morzu i powietrzu, 
gdyż żaden organizm  państw ow y 
nie w ytrzym a wynikających stąd 
ciężarów. Stąd też — broń po­
w ietrzna i morska, jako niepdmier 
nie kosztowniejsze, będą w zasa­
dzie zaw sze skoncentrow ane w  rę­
kach t. zw. państw  bogatych.

Sytuacja, w której Niemcy, a 
może i W iochy przeskoczyły pań­
stw a zachodnie w zakresie zbrojeń 
powietrznych wynikła nie z dys­
proporcji zasobów , lecz z mylnej 
oceny sytuacji i, prawdopodobnie, 
nigdy już się więcej nie powtórzy. 
Ale sojusz dwóch państw , w któ­
rym jedno by daw ało środki tech­
niczne, drugie zaś — życie ludz­
kie (czyli jak  mówił Churchill — 
sprzymierzeńcy, z których jedni 
tylko plącą, a drudzy um ierają), 
nie miałby dostatecznej siły mo­
ralnej na przetrw anie tej najcięż­
szej z prób. Dlatego też Anglia, 
jeżeli napraw dę chciała pomóc 
Francji, musiała się zdecydować 
na wysłanie na kontynent armii 
lądowej.

Przeciwko temu przemawiał 
jeszcze jeden czynnik czysto tech­
niczny. Otóż transport znacznej 
ilości w ojska przez kanał i stały

dowóz olbrzymich ilości m ateria­
łu wojennego był możliwy w cza­
sie Wielkiej Wojny dzięki temu, 
że flota angielska zaniknęła prak­
tycznie kanał przed łodziami pod­
wodnymi niemieckimi, zagrożenie 
zaś powietrzne nie istniało. Jeżeli 
naw et przyjąć, że pierwszy w aru­
nek będzie mógł być spełniany w 
chwili obecnej, to działania bom­
bowców mogłyby unicestwić woj­
ska zarówno w czasie transportu 
morskiego, jak i podczas koncen­
tracji w portach angielskich czy 
wyładunku we F rancji/W ojskow i 
pisarza angielscy wskazywali na 
to, pisząc, że przerzucanie w ięk­
szych sił lądowych jest w tych wa 
runkach nie do pomyślenia, tych 
zaś kilka dywizji, które raczej ja 
ko symbol zbrojnej pomocy na lą­
dzie uda się przeprawić przy du  
życn stratach, będą od pierwszego 
dnia odcięte od kraju m acierzy­
stego i skazane na zaopatryw anie 
;ię we Francji.

I tu może, nie mniej jak  w  ca- 
mej istocie wzmocnienia obronno­
ści Francji, leży punkt ciężkości 
ośw iadczenia ministra Hoare Be­
lisha.

Jeżeli Anglia zdecydowała się 
wysłać v razie potrzeby na pomoc 
Francji około ćwierć miliona lu­
dzi w jednostkach o najwyższym 
bodaj stopniu zmechanizowania i 
w yposażenia technicznego, to mo­
gła to uczynić jedynie wówczas, 
gdy lotnictwo jej stało się dość 
potężne, by zapewnić zarów no bez 
pieczeństwo przewozu wojsk, jak 
i ich stałego zaopatrzenia. Innymi 
słowy — decyzja Anglii daje nam 
św iadectw o panow ania jej środ­
ków powietrznych, albo prze­
ciwlotniczych nad terytorium  włas 
nym i francuskim. E. W .

Dożywotnie roboty przymusowe
w Niemczech
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W ładze hitlerow skie niezmier* 
n. zaostrzyły przepisy w sprawie 
pracy przymusowej. Ź dniem  14 
lutego r. b. wszyscy m ieszkańcy  
Rzeszy, nie wyłączając cudzoziem­
ców, mogą być pociągnięci do ro­
bót przymusowych. K obiety, star­
cy, dzieci, mogą być zmuszeni do 
pracy nie tylko na czas ograniczo­
ny, jak  przed tym, ale bez wszel­
k ich ograniczeń- N ik t z zaciągnię­
tych do roboty przym usowej nie 
ma prawa żądać, by lekarz go zba 
dał, czy nadaje się do wyznaczo­
nej m u pracy. R ostrzygają wedle 
swej woli sekretarze hitlerow scy u- 
rzędów pracy, którzy bez badania 
lekarskiego mogą wysyłać do każ­
dej pracy każdego z upatrzonych 
ludzi. Ustawy ochronne pracy m o­
gą w stosunku do robotników  przy 
musowych nie być stosowane. Za­
nim  ukazało się rozporządzenie a 
14 lutego, kandydaci do robót przy 
musowych mogli wyrażać pewne 
życzenia, k tó, ,c h  urząd pracy nic 
m iał obowiązku spełniać, ale zda­
rzało się, że m ożna było uzyskać 
łagodniejsze w arunki pracy. Obec­
nie i  tego nie ma. Gdy ukaże się 
rozkaz dostarczenia pew nej liczby 
robotników  przymusowych, urząd 
pracy obowiązany jest rozkaz wy­
konać bez względu na stan zdro­
wia, zawód czy życzenia „skazań- 
ców“-

O bietnica G oeringa z czerwca r. 
ub., że robotnicy przym usowi nie 
będą traktow ani pod względem 
m aterialnym  gorzej, niż przed za­
ciągnięciem do robot)' przym uso­
wej, nie została dotrzym ana. No- 
wre zarządzenie wyraźnie powiada, 
że w yrów nania różnic w wynagro­
dzeniach nie będzie. K olejarze, 
pocztowcy, urzędnicy adm inistra­
cyjni, wysyłani przymusowo np . 
do Sudetów, nie m ają  praw a żą­
dać w yrów nania stra t z powodu 
przeniesienia i muszą pracować na 
nowych, znacznie gorszych w arun­
kach, a przy tym  wykonywać każ- 
ć i pracę, nie m ającą często nic 
wspólnego z zawodem dotychcza­
sowym.

R odzina robotników  przymuso*
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DWUDZIESTOLECIE P .K .Q .
Kiedy dziś Polak, po dwudzie­

stoletnim  okresie naszego bytu 
państwowego, porówna to, co za ­
s ta ł w Niepodległym Państw ie, 
z obecną rzeczywistością, to  cho­
ciaż jesteśm y skłonni do nadm ier­
nego sam okrytycyzm u, najw ięk­
szemu pesymiście robi się raźniej 
na  duszy. Oto z wojska, uzbrojo­
nego w s ta re  a rm aty  i karabiny 
w szystkich niem al państw  aż do 
jednostrzałow ej „berdanki" włącz 
nie, pow stała nowoczesna, dosko­
nale uzbrojona arm ia, z biednej 
wioski rybackiej pow stał wielki 
nowoczesny port, w ciągu roku— 
nie w am erykańskim , ale w pol-

S tan  wkładów (w min. zł.)
Liczba oszczędzających

Jeśli dzisiaj P . K. O. może się 
poszczycić ta k  wielkim sukcesem, 
to  zawdzięcza go w dużej mierze 
um iejętnie zorganizowanej akcji 
wychowawczej wśród całego spo­
łeczeństwa. Wiele pracy poświęco­
no akcji wśród młodzieży szkolnej, 
wychodząc ze słusznego założenia, 
że wychowanie młodzieży, wpoję 
nie w n ią  zm ysłu przezorności i 
oszczędności je s t najlepszą gwa­
rancją  dalszego rozwoju i popu­
larności insty tucji i reprezentow a 
nych przez nią idei. R ezultatem  
te j działalności w śród młodzieży 
je s t 14.000 Szkolnych Kas Oszczęd 
ności zorganizowanych przez P. 
K. O.

Zasięgiem swej działalności o- 
bejm uje P. K. O. całą Polskę, bli­
sko trzy i pół miliona obywateli 
lokuje swe oszczędności w P. K. 
O. Jeśli weźmiemy pod uwagę rów 
nież i ich rodziny, to  okaże się, że 
wielomilionowa rzesza obywateli 
znajduje się pod wpływem PKO.

skim  tempie — na m iejscu‘lasów 
wyrósł C entralny Okręg Przem y­
słowy. Jednym  z podstawowych 
czynników siły i prężności nowo­
czesnego państw a je s t również or­
ganizacja kapitału . I  w te j dzie­
dzinie, tak  ważnej dla naszego ży­
cia gospodarczego i naszej obron­
ności też osiągnęliśm y wielkie re ­
zu lta ty  pracy. N ajw iększa dziś in­
sty tu c ja  finansow a w Polsce — 
PKO. — w dwudziestym roku swej 
działalności je s t jednym  z przy­
kładów żywotności i zdolności o r­
ganizacyjnych naszego narodu. 
Oto parę cyfr, k tóre  najlepiej zilu 
s tru ją  cały problem:

w r. 1924 
7,6 

57.793

w r. 1938
788,8

3.406.003

Pocztowa K asa Oszczędności 
nie ogranicza się do zbierania ka­
pitałów, spełnia również inne do­
niosłe funkcje w naszym życiu gos 
podarczym. Obok obrotu oszczęd­
nościowego zorganizowano i u- 
sprawniono technikę i spopulary­
zowano obrót czekowy, k tó ry  tak  
doniosłą rolę odgrywa w Anglii, 
odciążając w znacznym stopniu o- 
bieg baknotów. Czek nadaje ban­
knotom  większą elastyczność, po­
zwala na dokonywanie znacznych 
operacyj pieniężnych przy stoso­
w aniu m ałej ilości znaków obie­
gowych. P.K.O. w kłada wielki wy 
siłek organizacyjny, aby przyzwy­
czaić społeczeństwo polskie do za­
stępow ania banknotów czekiem w 
transakcjach  pieniężnych pryw at­
nych i państwowych. I  tu  również 
zanotować wypadnie znaczny suk 
ces, gdy bowiem w 1924 r. ogólny 
obrót czekowy wynosił 3,1 milrd. 
zł., to  w roku 1938 wynosił już 
przeszło dwanaście razy większą

wych otrzym uje w tedy tylko zasi­
łek, jeżeli dowiedzie, że nie ma 
pracy. M atki mogą być zmuszone 
d< oddania dziecka po za dom. 
C i w ięcej: urzędy pracy mogą, ce 
lem  zaoszczędzenia zasiłków, od­
bierać dzieci robotników  przym u­
si wych ze szkół i tak ie  odsyłać do 
pracy przym usowej. W stosunku 
do podejrzanych politycznie, czy 
religijnie, śrr dek ten jest stosowa- 

raasowo*

Ci, co są zaciągani do robót 
przymusowych na  czas ograniczo­
ny, są „wypożyczani" przez przed 
siębiorców, którzy po upływ ie te­
go czasu muszą przyjąć robotnika 
z powrotem . Ale doświadczenie o- 
statnich miesięcy pokazało, że nie 
rr. i pewności co do pow rotu do 
daw nej pracy. U rząd pracy idzie 
n rękę przedsiębiorcom  i jeśli oni 
nie życzą sobie przyjąć z powro­
tem robotn ika, odsy łają go zno­
wu do pracy przymusowej.

Ale najgorsze jest to  zaostrze­
nie, w prow adzające dożywotnie ro 
l;oty przymusowe. W praktyce ist­
niało ono od początku dyktatury  
hitlerow skiej, jeśli wziąć pod u- 
wagę robotę przym usową w obo­
zach koncentracyjnych. Oprócz te 
go od  la t są czynne przy robotach 
fortyfikacyjnych i  strategicznych 
tysiące robotników , m ieszkających 
w barakach , którzy  przez cały 
czas swej p racy  m ogli tylko na 
k rótko opuścić swe m iejsca zesła­
nia, znajdujące się przew ażnie w 
północno - zachodnich i  wschod­
nich częściach Niemiec. Do „k a r­
nych obozów pracy" wysyłano do­
tąd  przeważnie tak ich  robotników , 
k tórzy  już nigdy n ie  m ieli otrzy­
m ać innej pracy. Setki przeciw ni­

ków hitleryzm u zm uszano przeby­
wać w jednym  tylko m iejscu. Do 
robót dożywotnich zsyłano jednak  
tylko przeciw ników  hitleryzm u.

Obecnie wszakże także niepoli­
tyczni, a r rw e t  zwolennicy syste­
m u, w szelkich zawodów, n ie  wy­
łączając urzędników  i zawodów 
wolnych mogą być zsyłani do ro­
bót przym usowych na czas nieo­
graniczony. Muezą w tedy spełniać 
każdą przepisaną im  pracę i  nie 
m ają  praw a zażądać wyrównania 
p łac z zarobkam i poprzednim i- Są 
też przyw iązani do m iejsca zesła­
nia. Słowem katoTga.

Zaostrzenie przepisów  o  pracy 
przym usowej wywołało w Niem ­
czech silny n iepokój. W ładze h i­
tlerowskie zapew niają, że te  zao­
strzone przepisy będą  stosowane 
tylko w wyjątkow ych wypadkach- 
Ale już prasa h itlerow ska pisze, 
że „praw dopodobnie przepisy  te 
trzeba będzie w końcu upowszech­
nić". P raw dopodobnie większość 
robotników  niem ieckich stanie się 
niew olnikam i dożyw otniej pracy, 
jeśli h itleryzm  będzie jeszcze dłu- 
g żył.

T aki jest rozwój stosunków w 
Niemczech, jeśli idzie o pracę. Od 
umów zbiorowych do —  niew olni­
ctwa.

Pracownicy Bata n a  Pożycz­
ko Obrony Przeciw lotniczej

Pracow nicy  handlow i Oddziału 
Sprzedaży P o lsk iej Spółki Obuwia 
B a ta  n a  czele ze w szystk im i kierow ­
n ikam i sklepów  w  ca łej P olsce, m 
na spec ja lny  apel personelu  
szaw skiego, zadeklarow ali na 1 
życzkę O brony P rzeciw lotniczej 
dziś 45.000 zł. Zbiórka trw a!

0, żydowskich nosach"

sumę, t. j .  37,9 m iliarda, w tym  
obrót bezgotówkowy w 1924 r. s ta  
nowił 51,7 proc., a w 1938 — 76,6 
proc.

Działalność ubezpieczeniowa P. 
K. O. da tu je  się dopiero od 1928 ro 
ku. Znaczenie społeczno - gospodar 
cze i wychowawcze ubezpieczeń do 
stępnych dla każdego obywatela 
je s t ogromne, zwalcza lekkomyśl­
ność, życie z dnia na dzień, w yra­
bia przezorność. Po dziesięciu la­
tach  pracy posiada PKO. 150.000 
czynnych polis na  sumę ubezpie­
czenia 218,5 miln. zŁ Zaznaczyć 
trzeba, że posiadany przez PKO. 
portfe l ubezpieczeniowy wynosi 
33 fc  całego portfelu  wszystkich 
insty tucy j ubezpieczeniowych w 
Polsce i je s t największym  zarów­
no pod względem sum y ubezpiecze­
nia, ja k  i liczby polis.

N a zakończenie m usim y jeszcze 
wspomnieć o wielkiej roli P.K.O., 
jak ą  odgrywa w finansow aniu pod 
stawowych inw estycyj w Państw ie. 
Zebranymi kapitałam i, pochodzący 
mi z obrotu oszczędnościowego, cze 
kowego i z ubezpieczeń P. K. O., za 
siła waz tk ie dziedziny życia na­
szego gospodarstw a narodowego. 
A więc udzielono znacznych kre­
dytów samorządom, rolnictwu, na 
budownictwo, kom unikację i t. p.— 
ogółem na sumę 968 miln. zł. Kwo 
ty  te  umożliwiły budowę szeregu 
podstawowych urządzeń, ja k : ga­
zowni, elektrowni, kanalizacji, 
szkół, dróg, linij kolejowych, do­
mów, rozbudowę w arsztatów  rze­
mieślniczych, m elioracje rolne i t. 
p. Sum a 968 miln. zł., wprowadzo­
na przez P. K. O. w obrót gospo­
darczy, to  realne świadectwo pracy 
te j insty tucji dla podniesienia po­
tęgi Polski.

W śród demagogicznych chw y-1 
tów  wojującego an tysem ityzm u  
niepoślednim „argum entem “ jest 
pdokreślanie zew nętrznych, fiz jo ­
logicznych cech odrębności ży- 
dostwa, system atyczne w śkazyw a  
nie na ich biologiczną i przyro­
dzoną szpetotę. W  oświetleniu  
nauki, sprawa ta  nie je s t jednak  
ani ta k  prosta, ani bezsprzeczna, 
ja k  tego usiłują dowieść domoro­
śli rasiści —  i dobrze się stało, że 
na lamach lwowskich „Sygna­
łów“ przypomniano właśnie cie­
kawą, w r. 1914 wydaną, pracę 
Karola K autsky'ego p. t. , f ia s a  a 
żydostw o", w k tó re j znakom ity  
socjolog i teoretyk m arksizm u  
poddał głębokiej analizie pochop­
ne i kategoryczne tw ierdzenia nie 
powołanych obrońców „czystości 
rasy ary jsk ie j".

Opierając się na w ynikach ba­
dań antropologów niemieckich, 
k tórzy  przeprowadzali długie i 
żmudne studia w środowiskach  
Żydów europejskich i am erykań­
skich, K au tsky  przytacza m. in. 
talią tabelkę sta tystyczną , do ty­
czącą przysłowiowych „nosów ży ­
dow skich": na JjOO zgórą  —  do­
rosłych Żydów i żydów ek m ieszka  
jących w N . Jorku wypadło, że

% Żydów % żydów ek  
nos równy, grecki ma  
nos zadarty  
nos plaski i szeroki 
nos krzyw y, ,żyd o w sk i"

' 57,3 594
22.0 13,9
64 U,0

U . s  12,7
A zatem  zaledwie ók. H %  Ż y­

dów m ają nosy  —  „żydowskie", 
i to  n ietylko  w Am eryce, gdyż do 
podbnych wniosków doszli rów­
nież uczeni, prowadzący badania 
antropologiczne w  A nglii, R osji 
i t. d. N atom iast wśród ludności

katolickiej Baw arji znajdujem y  
aż 31 p ro c(l)  posiadaczy nosów 
„krzyw ych".

Co się tyczy  ciem nej barwy wio 
sów, oczu i skóry, k tóra  to ceha 
je s t rzekomo właściwa w szystk im  
—  bez w y ją tku  niem al — żydom . 
i tu  cy fry  sta tystyczn e  mówią co 
innego. N a jOOO zgórą Żydów no­
wojorskich

% Żydów % Żydówek  
typ y  brunetów stanowią  

52,6 564
typ y  blondynów stanowią  

104  104
typ y  mieszane

37,0 32,S
A więc bruneci stanowią tu  nie  

wiele ponad —  połowę. I  rzecz eie
kawa: tam  gdzie wśród ludności
przeważają blondyni, odsetek blon 
dynów  — Żydów rozrasta (w  A n ­
glii — 25 proc., w Niem czech  — 
30 proc.), zaś np. we Włoszech, 
gdzie w ogóle przeważają brune­
ci, odsetek żydów  —  blondynów  
spada do — 5.

Badania czaszki —  głównej i 
niezm ienej rzekom o cechy raso­
w ej — w ykazują , iż np. Żydzi s  
K aukazu są krótkogłow i, w Półn. 
A fryce  i Arabii —  długogłowi, 
zaś u  Żydów europejskich prze­
waża miara średnia. M ożndby w y  
prowadzić wniosek, że te  trzy  gra  
py Żydów należą do trzech odrę­
bnych typów  rasowych.

T ak więc K au tsky  ju ż  25 lat 
tem u demaskował skuteczne kłam  
stw a przysięgłych antysem itów . 
R ezu lta ty  badań doby najnow szej 
potwierdzają w zupełności wywo­
dy Kautśkyfego. Ostatecznie, mu- 
sim y przyznać i zapamiętać, że  
uczciwa wiedza zdąża swoją dro­
gą, a p ły tka  i  hałaśliwa „rasolo- 
yia" swem i wlasnemi manowcami.

Bd.

Wędrówki polskich żeglarzy
Statek  szkolny państwowej szko­

ły m orskiej ,D ar Pom orza" wy­
szedł wczoraj rano o 9-ej z K o­
penhagi, udając się do Gdyni.

O ile w arunki atmosferyczne 
dopiszą, -,Ddr Pom orza" zawinie 
do po rtu  gdyńskiego w sobotę ra-

Po kilkutygodniow ych poło­
wach n  wybrzeży angielskich na 
Morzu Północnym  pow rócił de 
Gdyni traw ler rybacki towarzy­
stwa połowów dalekom orskich 
„Eugeniusz".
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i p a w
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego

W B ali Domu Ludowego w Sos­
nowcu o d b y ł a  się wielka konferen 
cja z udziałem 200 delegatów.

Konferencję zagaił sekr. Okr. C. 
Z. G. tow. Bielmk, witając na wstę 
pie gen. sekr. C. Z. G. tow. Stań­
czyka oraz delegatów Zagłębi: Kra 
kowskiego i Dąbrowskiego. Nastę-

lach, o przedłużenie okresu lecze­
nia, o zaniechanie opłat za lekar­
stwa, o rozszerzenie zakresu lecze 
nia sanatoryjnego, o powiększenie 
zasiłków i zaniechanie opłat za wi- 
-yty lekarskie.

W stosunku do chorych wsku­
tek nieszczęśliwych wypadków mu

Echa sadowe strajku
w fabryce „Iskra i Karmański" w Krakowie

pnie w krótkich słowach scharakte szą ulec metody leczenia kardynai- 
ryzował obecny rozwój wypadków nym zmianom na lepsze. Uznawa­

nie przez lekarzy niewyleczonych,

Po skończonym strajku w dniu 
,Hr. Renard" I cała Konferencja 24 czerwca 1937 r. w fabryce 

protestują, jak najkategoryczniej * Karmański" oskarżyła
przeciwko nie zatwierdzeniu przez  ̂prokuratora Sądu Okręgowego 
Inspektora Pracy wybranego przez j wspólnie 2e Związkiem „Praca 
robotników na kopalni Renard de- 1 dolska" wszystkich delegatów ro- 
legata. Konferencja domaga się za  ̂b°lnlk0w z  sekretarzami Centt.

politycznych na terenie międzyna-1 ■
rodowym i m. iń. oświadczył: 
„Niech się nikomu nawet na chwi­
lą me zdaję, ie  klasa robotnicza po 
zwoiiłaby, by Polsce skradziono 
choć piędź ziemi, albo s ta ra ­
no się narzucić je j jakiś zapozyczo 
ny totalistyczny ustrój". Po zaga­
jeniu tow. Bielnik zaprosił do pre­
zydium: na przewodniczącego — 
prezesa CZG. tow. Kozubka, na a- 
sesorów ttow. Kocymbe z Krakow­
skiego i tow. Oraczewskiego z Dą­
browskiego, na sekretarza — tow. 
Walugę,

Przed przystąpieniem do właści­
wego porządku obrad konferencja 
przyjęła manifestacyjnie rezolu­
cję:

Konferencja jako przedstawi­
cielka mas górniczych Zagłębi 
węgłowych uważa za swój obo­
wiązek oświadczyć wobec wypad­
ków na międzynarodowym tere­
nie:

W zaufaniu do sił zbrojnych 
Rzeczypospolitej, z wiarą w siły

twierdzenia przez Inspektora P ra­
cy wybranego delegata.

Konferencja oświadcza, że nie za 
twierdzenie delegata, którego robo 
tnicy wybrali, podważyło by w wy 
sokim stopniu wiarę w bezstron­
ność Inspekcji Pracy.

często z ropiejącymi ranami cho­
rych za zdrowycn jest godne potę­
pienia. Sprawa wymiaru rent inwa 
lidom z wypadków musi ulec grun­
townej poprawie, jak  również ob­
niżanie ren t bez istotnych powo­
dów.

Konferencja wzywa górników, 
by rozpoczęli energiczną akcję o 
zmianę ustawy o ubezpieczeniu na 
starość, w kierunku podwyższenia 
rent do wysokości 6»%  zarobku i 
obniżenia wieku, uprawniającego 
do renty do 55 lat. Dotychczasowe 
renty od 20 do 35 zł., które mogą 
otrzymać renciści, są oburzającą 
krzywdą wobec łudzi, którzy całe 
życie ciężko pracowali.

Wreszcie Konferencja domaga 
się wydawania węgla górnikom w 
czasie choroby i protestuje przeci- Pomologiczny, dom Krakowskie
wko stosowaniu przez dyrekcje ko- Przedmieście 1) nie należy do ima

Związku Robotników Przemyślu 
Chemicznego: tow. Z. Bocianem

Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimowa

liii! samon
Zachłanni ojczulkowie i (a szywe świadectwo

Milionowy proces między zgro­
madzeniem księży MiSionarzy j Za 
rządem m. Warszawy znalazł się 
na wokandzie Sądu Okręgowego.

Pełnomocnicy miasta, adw. Je . 
zierski i adw. Perzyński, kwestio­
nowali sytuację prawną zakonu ja­
ko instytucji, rozwiązanej w 1864 
r., dalej wnosili o przypozwanie 
Skarbu Państwa, gdyż szereg ©- 
biektów, objętych poz wei» ( Ogród

palń barbarzyńskiej zasady zwal­
niania robotników z pracy gdy cho 
rują cztery tygodnie czasu.

Konferencja zwraca się do Zar
moralne szerokich mas ludu poi- rządu Głównego CZG. o opracowa-
skiego stwierdzamy, że każdy a- 
tak  aa  polskie granice spotka się 
ze zdecydowanym odporem i wal 
P t na. śmierć i życie wszystkich 
górników i całego społeczeństwa 
polskiego.

Konferencja potępia zabór Cze 
ehosłowacji przez Trzecią Rze- 
aaę i oświadcza, że górnicy, cała 
polska klasa robotnicza i  naród 
psiaki nie uznają zaboru Czecho­

słowacji i pozbawienia wolności 
we własnym państwie bratnich 
czechosłowackich narodów.
Z kolei refera t polityczno - go­

spodarczy wygłosił tow. Stańczyk, 
który ■ bardzo szczegółowo zanali­
zował sytuację polityczną w skali 
międzynarodowej, a także sytuację 
gospodarczą w kraju, posługując

nie memoriału, który wskaże na 
wszystkie niedomagania w ustawo­
dawstwie ubezpieczeniowym i na 
niewłaściwość metod stosowanych 
przez zarządy komisaryczne oraż 
sformułuje wnioski zmierzające do 
poprawy ustaw ubezpieczeniowych. 
Memoriał winien być wręczony zap 
interesowanym władzom przez de­
legację górników wszystkich zagłę­
bi węglowych,

APEL DO LEKARZY.
Konferencja zwraca się do leka­

rzy Ubezpieczalni i Związku Leka­
rzy o przeciwstawienie się szkodli­
wym dla ubezpieczonych i poniża-

sta, lecz stanowi własność rządo­
wą, fundacyjną lub służy użytecz­
ności publicznej. Zarzucali rów­
nież, iż żądania księży wykracza­
ją poza granice konkordatu, wre­
szcie domagali się odjęcia księ­
żom prawa ubogich, z którego me 
powinni korzystać ze względu na 
nieuwzględnienie w świadectwie 
ubóstwa, wystawionym przez ma­
gistrat krakowski, znacznej częś­
ci ich majątków nieruchomych.

Prezydent m.'Krakowa wytoczył
sprawę dyscyplinarną urzędniko­
wi, który to, niezgodne z prawdą, 
zaświadczenie wydał.

Kwestia zwolnienia księży Mi- 
sionarzy od Opłat sądowych jest 
o tyle ważna, że pretensje ocenio­
ne są na 10 milionów zł. (rzeczy- 
v/istra wartość 70 milionów) i wpis

jącym dobrze pojętą godność łeka- wyniósfby kilkadziesiąt tysięcy zł: 
rzy zarządzeniom dyrekcji Ubczpie 1 Pełnomocnicy zakonu Misiona- 
czalni o ograniczeniach środków le- rzy* 3d w. Nadratowski j adw. No­

wodworski,się odpowiednimi danymi cyfrowy cz?m a 1 **»«*»• °  wnosili o przyznanie
m l pozw alającym i na zorjentowa- ' jak  nale^  choreS« *  5 mill0n,ÓW *  wyrokiem częśc.0-
nie mę w sytuacji w przemyśle gór i  f  b°  oni *** odszkodowanie za grun-

ce: Czackiego, Traugutta, Nowo­
grodzką, Emilii Platr, Chałubiń­
skiego ttd.j, a następnie o eksmi­
sję z gmachów, placów i szpitali.

W arto wspomnieć, że niedawno 
podobny proces rozegrał się w 
Wilnie, gdzie nieruchomości miej­
skie przyznano zakonowi. Miasto 
wskutek tego znalazło się w konie 
cznoścł szukania lokalu dla biur 
Zarządu Miejskiego. Istna ofensy­
wa...

i Wł. Matulą na czele, O to, że wy­
musili strajkiem okupacyjnym od 
dyrekcji fabryki „Iskra i Karmań­
ski" zwolnienie t  pracy 9 robotni­
ków należących do Związku „Pra­
ca Polska".

Na rozprawie w Sądzie Grodzkim 
w Krakowie oskarżeni wyjaśnili, 
że żądania usunięcia wspomnia­
nych robotników wysunęli robot 
nicy po dokonanym napadzie na 
strajkujących i wśród napastników 
strajkujących. Wśród napastników 
członków „Pracy Polskiej", wobec 
czego postanowili z bojówkarzami 
nie pracować.

Na tej podstawie Sąd Grodzki 
wydal wyrok uniewinniający wszy­
stkich oskarżonych od winy i kary.

Od wyroku uniewinniającego na 
tow. Matulę i A/L Nowakową od­
wołał się prokurator, na skutek 
czego w dniu 28 b. m. odbyła się 
rozprawa apelacyjna w Sądzie 
Okręgowym Karnym w Krakowie 
i po przesłuchaniu świadków oraz 
oskarżonych sąd zatwierdził wyrok 
uniewiniający pierwszej instancji. 
Bronił tow. Mavjlę i Nowakową 
tow. dr. Feliks Gross.

Wyrok uniewinniający jest naj­
lepszą odpowiedzią na kłamstwa 
endeckiego „Orędownika".

Wfaifomoici z całej Polski
Z ZAZDROŚCI ZAMORDOWAŁ

żo n ę ; i  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j­
s t w o .

Wśród mieszkańców Teklina 
gminy Siennica, po w mińsko-ma­
zowieckiego, wywołała duże wra­
żenie zbrodnia, jakiej dopuścił się 
Józef Dąbrowski, woźny szkoły po 
wszechnej, zamieszkały przy ul. 
6-go sierpnia Nr. 2 w Warszawie.

W środę przyjechał do żony swej, 
Heleny Dąbrowskiej, lat 27, m e  
szkanki Teklina, mąż je j Józef Dą 
browski. Wieczorem Dąbrowski a- 
dał się z powrotem do Warszawy. 
W drodze na stację Dąbrowskie­
mu towarzyszyła żona. Gdy znale­
źli się w lesie, Dąbrowski nagje 
rzucił się na żonę i zadał je j sze­
reg ran  nożem w klatkę piersio­
wą. Ciężko ranną zawlókł w za­
rośla, gdzie poderżnął jej gardło.

niczym i w stopniu wyzysku przez , , 7 ,
obcy kapitał robotnika polskiego, i lecznKze 1 “*»«** chorym

Następnie pow r:dł do domu i ode- 
ko fachowcy wiedzą, jakie zabiegi ty, zsbrane przez rząd rosyjski na I brał sobie życie, wieszając się w

cele użyteczności publicznej (uli-1 stodole.

Przyczyną powtórnej zbrodni, ja  
kiej dokonał Dąbrowski była za­
zdrość. Dąbrowski od dłuższego 
czasu podejrzewał żonę o zdradę. 
WIELKI POŻAR W POW. TOMA­

SZOWSKIM.
We wsi Zimne, w pow. toma­

szowskim, wskutek zaprószenia o- 
gnia powstał pożar w jednej z za­
gród. Ogień podsycany silnym 
wiatrem, objął wkrótee sąsiednie 
budynki.

Spłonęło 15 domów mieszkal­
nych i 20 budynków gospodar­
czych wraz z inwentarzem.

TRAGICZNA ŚMIERĆ W NUR­
TACH WISŁOKI.

Podczas wydobywania szutru w 
Wisłoce w Dębicy utopi! się 23- 
letni Jerzy Roman z Bródny Gór­
nej gm. Brzostek. Przyczyną uto­
nięcia był nagły dopływ wody i sil 
ne obciążenie lodzi szutrem. Zwłok 
denata nie wyłowiono.

Ha pograniczu 
wrCiicdnio-prusKim

W  szybkim tempie posuwa się o- 
statn io  naprzód akcja radiofonizacji 
pogranicza wschodnio - pruskiego. 
Czynnikiem wybitnie współdziałają­
cym w te j akcji jest wojsko. Cieka­
wy pomysł realizuje się naprzykład 
w jednym z pułków łomżyńskich. 
Każdy żołnierz Kurp, opuszczający 
pułk, otrzym uje w podarku doskona­
ły detektor, w ykonany i zmontowa­
ny przez żołnierzy pułku, przy czym 
minimalne koszty m ateriału  na apa­
ra t pokrywa się ze składek żołnie­
rzy. Obecnie inicjatyw ę tę  rozszerza 
się na organizacje i rodziny pow iatu 
łomżyńskiego; przewiduje się miano­
wicie zradiofonizowanie około 500 
rodzin. Tyleż mniej więcej aparatów  
w roku bieżącym otrzym ać mają 
szkoły Okręgu szkolnego Brzeskiego, 
do którego należy również teren po­
granicza wschodnio - pruskiego.

Należy zaznaczyć, że inicjatywą 
wspomnianego pułku łomżyńskiego, 
prowadzącego tak  pożyteczną, i po­
mysłową akcję radiofonizacyjną za­
interesował się Wojskowy In sty tu t 
Naukowo - Oświatowy oraz Wydział 
Propagandy Polskiego Radia, które 
sta rać  się będą o rozszerzenie po­
dobnych akcji na terenie innych puł­
ków W ojska Polskiego.

JAPOŃSKI 
■BIAŁY 

6 E Z

PUDER
ZPUSIKIEbt

temcu
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Po wyczerpaniu porządku obrad 
i pó obszernej dyskusji przyjęto je­
dnomyślnie rezolucję, z których 
pierwsza wyraża solidarność z n- 
*Jhwałami Rady Naczelnej P. P. S. 
i Centralnej Komisji Związków Za­
wodowych i zawiera postulaty w 
sprawie najaktualniejszych kwe­
s t ją polityki bieżącej.

Ponadto przyjęto następujące 
uchwały:
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE.

Konferencja Zarządów i Delega­
tów C. Z. G. Zagłębi Dąbrowskie­
go I Krakowskiego stwierdza, że od 
czasu wprowadzenia ustawy scale­
niowej o ubezpieczeniu społecznym 
! rządów komisarycznych we wszy 
stłdch działach ubezpieczeń, — u- 
bezpieczenia, jako całośc, przesta­
ły  spełniać swoje zadania wobec 
ubezpieczonych.

Stosunki, jakie zapanowały pod 
rządami komisarycznymi w Ubez- 
piecza) niach są nie do pogodzenia 
ani ze zdrowym rozsądkiem ani z 
celami tej instytucjL Ubezpieczeni 
pozbawieni są nietylko opieki le­
karskiej, z braku odpowiedniej ilo­
ści lekarzy, ale także narażeni na 
zie leczenie domowe i szpitalne. 
F ak t wydania zarządzeń przez dy­
rekcje o ograniczaniu ilości i jako­
ści leków świadczy zbyt wymow­
nie o duchu, jaki panuje w Ubez- 
pieezalniach w stosunku do ubezpie 
czonych.

Konferencja, protestując przeci­
wko rządom komisarycznym w U- 
hezpioczalniach i domagając się 
szybkiego przeprowadzenia wybo­
rów, wzywa górników do walki 
przeciw niezgodnym z interesami 
ubezpieczonych postanowieniom n- 
stau y  scaleniowej i przeciw rzą­
dom komisarycznym.

Górnicy winni rozpocząć walkę o 
dobrą opiekę lekarską, o dostate­
czną ilość lekarzy, o dobre lecze- 
®ie domowe i szpitalne, o dostate­
czną. ilość szpitali I łóżek w szpita-

przywrócić zdrowie.
KRYZYS W GÓRNICTWIE.
Konferencja Zarządów Oddzia­

łów i Delegatów' C. Z. G. Zagłębi: 
Dąbrowskiego i Krakowskiego 
stwierdza:

Wbrew optymistycznym, a  jak  
się okazało bezpodstawnym zapew 
nieniom prasy
„ozonowej", jakoby Polska prze­
zwyciężyła już kryzys gospodar­
czy — fala kryzysu w górnictwie 
powraca. Okazuje się, że jedynie 
twierdzenia nasze trafnie oceniają 
przyczyny kryzysu i wskazują nie­
zawodne sposoby zażegnania na

P SFO RX
KOWOSCf

k ap ita lis ty c zn e j i  WYŚCIG SZOSOWY WARSZAWA- 
BERLIN N IE  DOJDZIE 

DO SKUTKU

Zarząd Związku I’oteldeh Związ­
ków Sportowych postanowił na 
swym ostatnim  posiedzeniu pó poro 
zumieniu z Państwowym U rzęd em  
W. F . uznać za niewskazane wzno­
wienie szo so w eg o  wyścigu k o la rsk ie  

.  go Berlin — W arszawa. Uchwała ma
s ta łe  k lęsk i k ry zy su  gospodarczego w yrażny antyniem iecki c h a r a k t e r .

i nędzy bezrobocia, albowiem kry- „
zys gospodarczy może być jedynie * 2 2 2 ^  “
usunięty przez podniesienie dobro­
bytu szerokich mas ludowych. Tyl-

BEM SPORTOWYM W POLSCE
Nagrodę Związku Polskich Z w iąz- 

.  » . i ków Sportowych dla najlepszego kia
ko w ten  sposob p ro d u k c ja  będzie bn Sp0rtowego w Polsce p rzy zn an o  
m iała  zapew niony s ta ły  zbyt, a  In- na wtorkowym posiedzeniu zarządu 
dność za trudn ien ie . 7% klubowi sportowemu Polonia w

Konferencja domaga się za ty m  W arsaawie-
dalszego sk rócen ia  czasu  p rac y  w  N agrody dla najlepszych “

. . . . „ . j  .  sportowych w poszczególnych dzia-
gorm etw ie; p rzyw rócen ia  daw nych  ^  Sportu  przyznano: KOLAR-
norm  o p ła t za u rlo p y ; obniżenia j STWO — TC Pruszków. PIŁKA 
w ieku up raw n ia jącego  do pobiera- NOŻNA — W arta, KAJAKI — 
n ia  re n ty  n a  s ta ro ść , ja k  rów nież 
podniesienia r e n t  p rzy n a jm n ie j do
60% całkowitego zarobku.

Konferencja, wskazując na te 
niezawodne środki zapobiegania 
kryzysowi, protestuje jednocześnie 
przeefwko zwalczaniu kryzysu 
przy pomocy świętówek, urlopów 
turnusowych, a nawet zwolnień ro 
óotników z pracy.

Żądania nasze skrócenia czasu 
pracy, wyższe opłaty za urlopy, o- 
bniżenie wiekn uprawniającego ro-

KPW  Pomorzanin Toruń, STBAL- 
L-VME — K adra Rem.iertów, TE­
N IS WKS. Legia Warszawa, 
PŁYW ANIE — Giszowlec, 1’ILHV 
RĘCZNA —• AZS W arszawa, LEK­
KA ATLETYKA — O rlęta Dęjjnn, 
ŁYŻWIARSTWO — Suwalskie TW, 
MOTOCYKLE — MKZS Gdj'iia, 
NARCIARSTWO — Kolejowy KW 
Bydgoszcz, HOKEJ LODOWY — 
Dąb Katowice, HOKEJ NA 
W IE — Czarni Poznań.

w  Londynie postanowiono wypowie­
dzieć się za wprowadzeniem gim­
nastyki kobiecej i koszykówki do
program u Igrzysk w Helsinkach. U- 
cftwalono również wypowiedzieć się 
za kandydaturą Lozanny na igrzy­
ska w r. 1944. O ile kandydatura 
Lozanny m iałaby upaść, w tedy wy­
sunięto by kandydaturę Rzymu, a  
następnie Londynu.

Ustalone regulam in i s ta tu t kadr 
olimpijskich, ro tę ślubowania człon­
ków kadr na 3 m aja oraz omówiono 
spraw y utworzenia regionalnych ko 
mitetów olimpijskich.
LONDYN UBIEGA SIĘ  O  IG R Z Y S ­

KA OLIM PIJSKIE W r. 1944.
N a najbliższym posiedzeniu mię­

dzynarodowego kom itetu olimpijskie, 
go. k tóre odbędzie się od 6 do 10-go 
czerwca w  Londynie, angielski ko. 
m ite t olimpijski w ystąpi o przyzna­
nie mu organizacji igrzysk olimpij­
skich 1944 r .; igrzyska te  odbyłyby 
się w Londynie. Ig rzyska zimowe ro 
zegrane zostałyby w M ontrealu (K a­
nada) lub w Oslo.

Wniosek swój m otywują Anglicy 
m. in. i  tym , że dotychczas w stolicy 

’ Anglii nie odbyły się jeszcze oficjal­
ne igrzyska olimpijskie. Rozegrane 
w  r. 1908 igrzyska w Londynie, no­
siły charak ter nieoficjalny, ponieważ 
odbyły się zam iast odwołanych 
igrzysk olimpijskich w  Rzymie.

Do zawodów zgłosiło się 72 zapaś 
ni ków.

ZflPftSMICTWO

TKA-

NOWINKI OLIM PIJSKIE

KOLARSIW O

ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY. 

Indywidualne m istrzostwa W ar­
szawy w zapaśnictwie rozegrane zo­
staną w dniach od 1 do 3-go kw iet­
nia. Zawody odbywać się będą na 
saU KS Rywal przy ni. Zamoyskie­
go 26. Początek zawodów: w sobotę
0 godz. 19, w niedzielę o godz. 10
1 o 18-ej, a  w  poniedziałek o 19-ej.

Do zawodów zgłosiło się 72 zapaś­
ników.

T E N I S

-IZarząd Polskiego Kom itetu Ohm 
pijskiego postanowił przyjąć zapro 
szenia na Igrzyska letnie w Hełsin-botników do korzystania z rent i na — s  w s t .

podwyższenie samych rent — urno Moritz i oficjalnie zgłosić udział Pol
żliwią zatrudnienie większej liczby ski. %
robotników, a  zatym świętówki, | Uchwalono także utworzyć kadry
urlopy turnusowy i zwolnienia z olimpijskie w hokeju fl5 zawodni
pracy  s ta n ą  się  zbędne.
W SPRAW IE NIEZATW IERDZE- 

N IA  DELEGATA.
Delegaci kopalu? G w arectw  a  |

ków) i łyżwiarskie t5  zawodników) 
i zwrócić się do odnośnych związ­
ków o  zaprojektowanie składu oso­
bowego;

W  związku z posiedzeniem Międz. 
Kom. Olimpijskiego 4—10 czerwca

O BUDOWĘ TORU KOLARSKIEGO
Klub sportowy Syrena zam ierza j 

wybudować w W arszawie własny] 
to r kolarski. N a cel powyższy prze­
widziana je s t W budżecie klubu su­
m a powyżej 40 tys. zŁ

Klub zam ierza przystąpić do bu­
dowy natychm iast po otrzym aniu 
terenu.

Za p a ś n i c z e  m is t r z o s t w a  
w a r s z a w y

Indywidualne m istrzostw a W ar­
szawy w zapaśnictwie rozegrane 
zostaną w  dniach od 1 do 3 kwie­
tn ia . Zawody odbywać się będą na 
•sali KS. Rywal, przy ul. Zamoy­
skiego 26.

Początek zawodów: w sobotę o g. 
19, w niedzielę, o godz. 10 i o 18>. a  w 
poniedziałek o 19-ej.

OBÓZ TRENINGOWY 
DLA TENISISTÓW.

W dniach od 12 kwietnia do 2 m a­
ja  br. odbędzie się w Warszawie 
treningowy obóz dla czołowych na­
szych tenisistów i tenisistek.

Polski Związek Lawn-Tenisowy za 
kwalifikował do obozu następujące 
osoby: Baworowski, Ignacy i Ksa­
wery Tłoczyóski, Hebda, Tarłowski, 
Spychała, Gotschalk i Kończą k oraz 
pania: Jadw iga i Zofia Jędrzejow­
skie, Łuniewska, Volkmef-Jacobso- 
nowa i Siodówna. Trenerem grupy 
obozowej będzie prawdopodobnie p. 
Burkę, zawodowy trener angielski.

PŁYW ACIE
O PRZYJZAZD t r e n e r a  

STEPPA DO POLSKI.
W budżecie Polskiego Związku 

Pływackiego na rok 19G9 znajduje 
się pozycja 0.500 zł. na opłacenie 
trenera zagranicznego. Ponieważ do­
tychczasowa współpraca P. Z, P . z 
trenerem  Steppem dała pozytywno 
rezultaty, zarząd Polskiego Związku 
Pływackiego zwrócił się niedawno 
do Steppa, proponując mu pełnienie 
i w r. b. funkcji trenera  P. z. P. Od­
powiedź oczekiwana je s t w tych 
dniach.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 51 m arca.

WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ły ty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Au­
dycje dla szkół. 11.00 „Coś“ — bajka 
Andersena dla dzieci. 11.30 Zespoły 
mandolinistów (p ły ty). 12.00 Hejnał. 
12.03 A ud. połudn. (z Katowic) 15.00 
,Już wiosna" — reportaż przyrodni­

czy. 15.20 Poradnik sportowy. 15.30 
Muz. obiadowa z Wilna. 16.00 Dzien­
nik i  wiad. gospod. 16.20 „Rozmowa 
z chorymi". 16.35 Recital wokalno- 
fortepianowy Olgi Olginy (śpiew 1 
fort.) (z W ilna). 17.05 Życie por­
tów: „Tandjong P riok port Batawii"
17.15 K w artet smyczkowy Rozgłośni 
Krakowskiej. 17.45 Skrzynka tech­
niczna. 18.00 Aud. dla wsi: 1) U bra­
nia naszych dzieci — pogadanka dla 
gospodyń — wygł. dr. M aria Sobo­
lewska, 2) Pierwsza lustracja  go­
spodarstwa — pogadanka — wygł. 
inż. Antoni Degórski. 18.30 Komedia 
F redry: „N ikt mnie nie zna". 19.00 
Koncert rozrywkowy (z Katowic). 
20.35 Aud. inform. 21.00 W  pary­
skich pracowniach Olgi Poznańskiej 
1 Foudility. 21.15 Beethoven (nowe 
nagrania — płyty). 22.20 Koncert 
do Szwecji i ze Szwecji. 23.00 Prze­
gląd prasy  i dziennik. 23.10 Wiad. z  
Polski w jęz. franc.

WARSZAWA n .  14.00 Zespół S te­
fana Rachonia. 15.00 Lekkie wiązan­
ki wokalne — koncert rozrywkowy 
(płyty). 16.05 Koncert dawnej mu­
zyki. 16.40 Wiad. sportowe i parę in­
formacji. 16.50 Kącik solistów: Gra 
na altówce H ubert Pniewski. 17.10 
Gospodarność a  praktyczność. 17.25 
życia kulturalne stolicy. 17.35 Pro­
gram . 17.40 Muz. lekka i ta*, (pły­
ty ). 21.05 Rec. śpiewaczy Janiny 
Huppertowej. 21.25 „Joseph Conrad" 
(w związku z ukazaniem się powie­
ści „U kresu sił“ ). 21.40 Muz. lekka 
i tan. (płyty). 22.55 Różne zespoły

SOBOTA, 1 kwietnia.
WARSZAWA L 6.30 Pleśń. 6A5 

Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ły ty), 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 „śpiew ajm y 
piosenki". 11.25 Romanse (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.00 
Ciuciubabka radiowa dla dzieci 15.30 
Muz. obiadowa. 15.40 „W arszawa od­
kopana" — felieton. 16.00 Dziennik 
i wiad. gospod. 16.20 Kronika lite­
racka 16.35 „M otety Orlando di Las­
so"—audycja chóralna. 17.00 Naboż. 
z Jasnej Góry. 18.00 Aud. dla wsi. 
18-30 Aud. dla Polaków za granicą.
19.15 „Z tajników mowy" 19.20 Kon­
cert rozrywkowy (z Poznania) 20.35 
Aud. inform. 21.00 „Kto, co, dlacze­
go?" — wesoły koncert. W przerwie
0 21.45 „Gwiazdy sceny, radia i e- 
kranu przed mikrofonem" — aud. w 
opr. Antoniego Bohdziewicza. 22.55 
Przegląd prasy i dziennik. 23.05 
Wiad. z Polski w jęz. niem. 23.15 
Muz. lekka i taneczna (p ły ty).

WARSZAWA IL 14.00 Form y mu­
zyki tanecznej w twórczości wiel­
kich kompozytorów (płyty). Ja n  Se­
bastian Bach. 15.00 Wiad. sportowe
1 parę inform. 15.10 Koncert soli­
stów: Halina Donat Niedbałówna 
(sopran) i H enryk Trzonek (altów ­
ka). 15.45 Zycie kulturalne stolicy, 
15.55 P rogram . 16.00 Rec. organowy 
Jana Kucharskiego. 16.30 Muz. lek­
ka i tan . (p ły ty). 18.25 L. ▼. Beetho­
ven. Trio. 21.05 Muz. (p ły ty). 21.10 
„Czy poezja współczesna jest zrozu­
miała". 21.25 „M uzykalny w ęglarz" 
(Tomasz B ritton ). 21.55 A m erykań­
skie ork. symf. (p ły ty). 22.55 Kon­
cert muzyki francuskiej. Wyk. Wło­
dzimierz Derwies (tenor) i Eustachy 
Horodyski (fortepian).

Czytajcie prate
sscialistyaRi
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Zlikwidowanie spelunki hazardu
Wywiadów*;- stołecznego u rzę­

du  śledczego zlikwidowali spelun­
kę hazardu, która mieściła się w 
salach nad barem „Wersal" domu 
nr- 1 przy ul. Elektoralnej. Wła­
ścicielem baru i sal jest Jakób 
Hofman, Leszno 1.

Gdy policja wkroczyła na salę, 
zastała przy stolikach siedzących 
mężczyzn, grających w domino. 
W  pierwszej chwili gracze usiło­
wali zachować spokój. Dopiero 
gdy policja zaczęła przeprowa-

W M. ST. W ARSZAWIE  
III. F ilia Dzielnicowa 

WOLA, ul. Karolkowa 45
zaw iadam ia, że dn ia  1 k w ie tn ia  (so­
b o ta ) o godz. 19 (a  nie ja k  m ylnie 
podano o 21) odbędzie się  odczy t F . 
C zerw ijow skiego n a  te m a t: „K siąż­
ka, bib lio teka, czy te ln ik" .

W ejście i  sz a tn ia  bezp ła tne.

dzać rewizję osobistą wśród 
klientów Hofmana, powstał po­
płoch. Gra ze usiłowali skakać 
przez okna, jednak policja prze­
szkodziła im w ucieczce. Do aresz­
tu przeprowadzono 64 osoby- Po 
spisaniu protokółów graczy zwol­
niono. Następnego dnia wywia­
dowcy powtórnie przeprowadzili 
rewizję w wymienionym lokalu i  
zatrzymali 60 osób. Gracze prze­
ważnie rekrutowali się z elemen­
tu przestępczego.

Do odpowiedzialności karnej 
zostali pociągnięci organizatorzy 
gry i ich pomocnicy. Ukarani bę­
dą: Jakób Majer Forma, Szme­
rek Rozenberg, Liber Szmidt, Ja­
kób Hofman, Troim Aron Mu­
cha, Mordka Kerenhajzer, Szla- 
m a Chertfink'd, Noecb Gincberg, 
Majer Wierzba, Szmul Szpigelfo- 
gel, Abram Szewkis, Lejbus Cu­
kier i  Beniamin Kawka. Wszyscy 
oni odpowiadać będ z artykułu 61 
kodeksu karnego-

Kronika organizacyjna

► D ział LEK A <
WFNFR l e c z n i c aVv k i l  b i l *  „D w orcow a" p ryw atnai"  p ryw atna  

_ przyjm u 
CHMIELNA ł f i 7  lek a rz  8 r. — 9 v .  
K obiety p rzy jm uje lek a rk a  9 r . 8.

płciowe 4 9  Mężczyzn przy jm uje

Dr. GISER PRYMATNA
SPE C .C H O R . PŁCIO W E 
W E N E R Y C Z N E  "a I  

prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9— 10; 17— 18

^  W E N E R O L O G .
Dr. ŻU R A K C W S K IEG 9
K obiety  p rzy jm u je  lek a rk a

Dr. ANIELA RATAJ
S p e c j .  c h o r .  WE N E R .  PtaOWYCH

9 r. — 8 w. 
N iedz. do 1.CHMIELNA 2 5

Dtgłnszenia d r o A n e

W n  OWERY, RADIOAPARA-
K  TY, najw iększy  w ybór! —  

n a jtań sze  źródło, najdogodniejsze 
sp ła ty ! RADIOPREN, P lac  Żelaznej 
B ram y 2. 1237

jO W ER Y , P atefony , P la te ry , W y- 
K żym aczki CZTERDZIEŚCI RAT. 
Dbsługa solidna. Henryk Zalewski, 
Ordynacka 14.

CO GRAJA 
W TEATRACH 

I KINACH STOLICY

«  „M ałe Qui Pro d u o "  
POD PARAS O L E M!

Rewia w 18 wybuchach 
wykonawcy:

CHÓR DANA  
S. GÓRSKA A. BOGUCKI
1L GBOSSÓWNA T. OLSZA
li. KAMIŃSKA WS. ORŁOW
I. KOZŁOWSKA B. W ASIEL

Dwa przedstawienia punktualnie 
o 7.30 : c 10-ej.

F U T R A R A D I O
LISY SREBRNE DARNU
praw ie  bez zaliczki od 20 zło tych 
m iesięcznie. W ielki w ybór fu te r. 
LESZN O  28. 1110

Q :\D IO N A P R A W Y , przeróbki, za- 
K  m iany  ap a ra tó w  n a js ta rszy ch  ty ­
pów. A uto ryzow ana sprzedaż. N a j­
dogodniejsze w arunki. N ajnow sze 
modele ap a ra tó w  „K ORON A". Ce­
ny fabryczne. Specjalność — radio- 
fon izacja  szkół. N a w ezw anie w ysy­
łam y naszego technika. „Radio Po­
pu la r" . W arszaw a, JA S N A  18 '20. 
Telefon 335-93. 1098KUPNOSPRZEDAŻ

If II D 1 E fn a c z k i pocztow e A U r  1 ^  Em  polskie lub z a g ra ­
niczne obiegowe, m y te  n a  w agę. 
W arszaw a, G ran iczna 10 m. 7; te le ­
fon 2-34-36. 1274

R Ó Ż N E
tfHDAM lu z ln  p rezerw atyw  gw a IMJKUil ran tow anych  1 zł. Wy­
sy łka  zaliczeniem  od 3 tuz. P e rfu ­
m eria. K osm etyka. Ceny konkuren­
cyjne „Papillon" Leszno 25 telefon 
11-52-43 706R O W E R Y
U B I O R Y
BEZ ZALICZKI, KOSTIU­
MY, PŁASZCZE. m ęskie,
g a rn itu ry  g o t o w e  — zam ów ienie.

WSPÓLNA 4 7 - 2 ,  »

D nia  31.111 r. b. o godz. 19.30 kon­
fe ren c ja  członków  D zielnicy „P rac . 
M iejsk ." z  re fe ra tem  politycznym  n a  
te m a t ak tu a ln y .

P len a rn e  posiedzenie K om ite tu  
D zielnicy odbędzie się dn. 31.IH  r.b. 
o godz. 18-ej.

W arszaw sk i W ydział K obiecy P P S . 
zaw iadam ia, że posiedzenie w ydzia­
łu  w raz  z  d e lega tkam i dzielnic od­
będzie się w  p ią te k  w  lokalu  OKR-u, 
ul. D ługa 21, o godz. 7-ej wiecz. 

Z E B R A N IA  PIĄ T K O W E.
W  p ią tek , dn. 31 b. m . o godz. 7 w. 

n a  n iże j podanych D zielnicach odbę­
dą  się zeb ran ia  d la  członków  i w pro­
wadzonych. gości, z  re fe ra ta m i na  
ak tu a ln e  tem a ty .

W ola —  W olska 44, ref. tow . dr. 
Ju lian  M alin iak  n. t. „S y tu ac ja  obec­
na".

Jerozo lim a —  W ronia 65, ref. tow. 
Dubois i L. R aabe.

A nnopol — N . B ródno —  Białołęc- 
k a  51, ref. tow . L udw ik Cohn.

C zerniaków  —  N ow osielecka 1, ref. 
tow . G roniow ski.

O chota —  G rójecka 94, ref. tow . 
H en ryk  B ielicki.

P ra g a  —  Z ąbkow ska 38, ref. tow . 
T adeusz H artleb .

R akow iec — P ru szk o w sk a  6 —  od­
będzie się w ieczór lite rack o  a r ty s ty ­
czny M. Czuchnow skiego i W. Sku­
zy. . ; ,/

Pow ązki —  K acza 7, re f . tow . H er- 
sk i Józef.

„K oło" —  ul. B olecha 44, m . 4, ref. 
tow . Je rz y  Gero.

G rzybów—K rólew ska 16, ref. tow. 
L udw ik P erl.

M okotów —R acław icka 4, re f . tow . 
Józef L itauer.

T argów ek  —  św ięc iańska  5, ref. 
tow . S tan isław  G ajew ski.

M arym ont —  Żoliborz —  P lac  W il­
sona 1, w  dużej sa li części społeczn. 
W . S. M. odbędzie się odczyt tow . K. 
C zapińskiego n. t .  „S y tu ac ja  Mię­
dzynarodow a".

D zielnica „C zyste" P P S ., u). M ie­
dziana  1, w  sobotę, dn. 1 kw ietn ia  
b. r. o godz. 6 wiecz. punk tualn ie  od­
będzie się u roczyste  o tw arcie  D ziel­
nicy.

W stęp  ze w zględu n a  szczupłość 
sa li ty lko  za zaproszeniam i.

Zebranie członków  dzielnicy P .P .S . 
S ta ró w k a  o raz  zaproszonych gości

odbędzie się dn ia  1 k w ie tn ia  r. b. w 
lokalu  dzielnicy z  re fe ra te m  tow. Jó ­
zefa  K am ińskiego.

D zielnica „Pelcow izna", ul. Jab ło ­
now ska 6, w  niedzielę dn. 2 k w ie tn ia  
o godz. 10 r. odbędzie się zebranie 
z re fe ra tem  tow . S tan is ław a G ajew ­
skiego.

S ekcja  R zem ieślnicza P . P . S. od­
będzie sw e posiedzenie w  niedzielę, 
2 kw ietn ia  o godz. 11 p rzy  u licy  D łu­
g ie j 21, m . 8, n a  k tó re  zap rasza  
w szystk ich  tow arzyszy  rzem ieśln i­
ków. K om ite ty  Dzielnicowe P . P . S. 
proszone są  o pow iadom ienie tow a­
rzyszy  rzem ieśln ików  o zebran iu  po­
w yższym  i o k ierow anie ich  n a  to  
zgrom adzenie. S ekcja  R zem ieślnicza 
odbyw a sw e zeb ran ia  w  k ażd ą  n ie­
dzielę o godzinie 11-ej p rzy  ulicy 
D ługiej N r. 21, m . S.
O.K.R. W A RSZA W A -PO D M IEJSK A

W  niedzielę, t .  j. dn ia  2 kw ie tn ia  
b. r . o godz. 10 p rzy  ul. W areck ie j 7 
H  p. odbędzie się D oroczna K onfe­
ren c ja  O kręgow a i w ybory nowego 
O. K. R. W szyscy delegaci i członko­
wie O. K. R. p roszeni są  o p u n k tu a l­
ne przybycie.

S ek re ta ria t.

T. U. R.
W arszaw sk i O ddział T. U. R. o r­

gan izu je  w  bieżącym  tygodniu  n a s tę ­
pu jące  odczyty.

P ią tek , 31 m arca .
Zw iązek M etalow ców  1 D zielnica 

P ra g a  (S zeroka 22) godz. 19-ta  n. t. 
i,C hrześcijaństw o i socjalizm ". Ref. 
tow . S te fan  M atuszew ski.

Z w iązek D ru k arzy  (N ow y Św iat 
38) godz. 19-ta n. t . „E uropa n a  w ul­
kanie". R ef. ob. W incenty  R zym ow ­
ski.

Z w iązek F ilm ow ców  (C hm ielna 
12) godz. 12.30 n. t .  „E u ro p a  w czo­
ra j i  dziś". R ef. tow . W ilhelm ina 
Schechterów na.

Sobota, 1 kw ietn ia.
L okal T.U.R. (A l. 3-go M aja  2) 

g. 19-ta n .t. „O sta tn ie  zm iany  w  E u ­
ropie". R ef. tow . L udw ik Cohn.

Koło m łodzieży p rzy  D zielnicy Żo­
liborz (K rasińsk iego  10) godz. 19.30 
n. t . „ P ra s a  jak o  in s tru m en t w ycho­
w aw czy". R ef. tow . T adeusz K oziń­
ski.

Goście zagraniczni
w  „F ilh arm o n ii W arszaw sk ie j

Przeważają goście z Rum unii i 
W ęgier. N aw et p. Bojanowski, 
dyrygent jednego z piątkowych  
koncertów sym fonicznych był 
„gościem", gdyż koncertuje dużo 
w Ameryce, a u nas od wielu lat 
n ić  występował.

Popularny już w  W arszawie p. 
Georgesco prowadził Brahm sa i 
R espighiego („Pini di Roma"), 
wydobywając z orkiestry wielkie 
bogactwo barw i polotu.

P. E llegaard (szkoda, że nie 
było recitalu) grała jak zawsze 
pięknie. Koncert c-moll Beethove- 
na m iał sw oją plastykę, Erlkonig  
L iszta —  siłę dem okratyczną a 
sonata Scarlattiego —  lekkość i 
klaw esynowy wdzięk.

Ćwiczenia L. O. P. P. nad yf&r- 
szaką przeszkodziły frekwencji 
piątkow ego koncertu, na którym

p. T. Dem etriescu grał drugi 
koncert fortepianow y Prokofie­
wa. Słuchacze radiowi, których  
napewno było w ięcej niż publicz­
ności w  Filharm onii, m ogli z  ła­
tw ością stwierdzić, że koncert Pro 
kofiew a należy do typowo nie 
radiofonicznych utworów.

N ow ością był w ystęp  w ęgier­
skiej pianistki p. Sari H ir na po­
ranku niedzielnym.

Obecnie poranki zbliżają się po­
ziomem do wieczorów piątko­
wych. Równouprawnienie to  po­
winno przyciągnąć publiczność do 
koncertów niedzielnych. P. Ozi- 
miński, oprócz innych arcydzieł 
sym fonicznych, prowadził w  nie­
dzielę sym fonię Kalinnikowa, k tó­
rą dyrygował niedawno z powo­
dzeniem w Poznaniu. E. O.

ocł M arszałkow sk ie j. 1261

A K A D E M I A
ku  a d  BN'j RZEKI STRUGA

S ta ran iem  D zielnicy „ P ra g a "  P .P .S . odbędzie się w  niedzielę dn ia  2-go 
kw ie tn ia  1939 r. o godz. 10 ran o  w sali k in a  „PO PU L A R N Y ", 

ul. Z am oyskiego 20

#S2UflNKS?,,m 5 %
N asze s ta łe  ceny: 7 5  g r . i l .  z ł 

M IC H A E L  C U R T IZ
tw ó rca  „ K ap ita n a  B looda" 

S tw orzy ł arcydzieło  p. t.

BATALIA 
NIEUSTRASZONYCH

I w  roi. g ł. OLI VIA DE HAVILLAN0.#

FILHARMONIA SC CENY: 7 5 .  1 ^
P . 4,6,8,10. W g. pow ieści K estn era

, TRZEJ PANOW IE NA ŚNIEGU"

HOTEL w TYROLU
najw eselsza kom edia sezonu 

pe łna  arcypociesznych sy tuacy j 
Mary ASTOR, Florence RICE 
Robert YOUNG, Frank MORGAN

ADRIAmii75gr. balkon izł. part 
Wierzbowa 7. P. 4-6-8-10

tu m ie  boha te rsk im

ATLANTI C
Potężne  arcydzieło

WIELKI WALC
Rainer, Fernand Gravey 

Miliia Korjus

M A J E S T I C Pocz. I 
5, 7, 9.15 5 

W  niedz. i św ię ta  od 12.30 po rank i ■ 
R ew elacy jna  kom edia  j

PODLOTEK
|  Balk. 75 gr. Dozw. od 121. Parter 1 zł. |

M I C  1C I I I  Pocz 6- 8> 10- 
n i C i J n l  w  św ię ta  4, 6, 8. 10

OSTATNIE DNI

„MODELKA”
U LG O W E W AŻNE

C OL OS S E U M
Pocz. 5, 7,9.15. Dozwol.

J 0 A N
BENNETT

R A N D O L P H  SCOT

P O Ś C IG

C EN Y Świat 23 25 
Chmielna 7

<<„NIEBIESKI LIS
w roli głów nej

ZARAH LtANDER
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 

Ju tro  o 11 w. dod. seans ulgow y.

K INO  . 1EATK

Chłodna 49
KOMETA
ia 49

Pola Elizejskie
NA S C E N IE  REW IA .

HOLLYWOOD
Pocz. w  dni pow. 5 ,  o s ta tn i 9.15 

„ niedz. i św . 2-30, ost. 9-15

SA N A  PRZEZ ZYCIE
w :* n n  K A Y  F R A N C I S

N a  scenie: R  E  W  J  A:

W S Z Y S 1 K 0  PAD G A Z E M

N r. 91
i  M Y W w j O ^ ^ w y u u r i  bu i~t

T E A T R Y
T EA T R  A TE N EU M  ty lko  do n ie- ; 

dzieli w łącznie g ra ć  będzie „D ziew ­
czynę z  lasu", w  niedzielę rów nież 
pc  ra z  o sta tn i ukaże  się popołudniu 
„św iętoszek". j

W e w to rek  4 kw ie tn ia  p rem iera  
„C yru lika  Sew ilskiego" w  reżyserii j 
S tan isław y  Perzanow skiej, z  m uzy- j 
k ą  R om ana P a le s tra  i w  opraw ie 
dekoracy jnej W ładysław a D aszew ­
skiego.

T S B  W I E L K I
Zam knięcie sezonu operowego 

D z i ś

flV@rhum M obile11 
i „ H a r n a s ie 11

T E A T R  NARODOW Y: 8 wiecz.
p u n k t, o sta tn ie  p rzedstaw ien ie  am e­
ry kańsk ie j sz tuk i W ildera „N asze 
m iasto "  w reż. L. Schillera.

T EA T R  PO L SK I —  osta tn ie  
p rzedstaw ien ia  kom edii L. H . M or­
s tin a  „O brona K san typy".

W  poniedziałek, dn. 3 kw ietn ia, 
p rem iera  arcydzieła  szeksp irow skie­
go „H am le t"  w  przek ł. J .  Iw aszk ie ­
w icza i  w  reżyserii A. W ęgierko.

T E A T R  L E T N I: D ziś „M adam e
Sans G ene".

T E A T R  NOW Y: D ziś i codziennie 
„W eek-E nd" z Ć w iklińską.

T EA T R  MAŁY. D ziś kom edia G. 
W ilde‘a  „ B ra t M arno traw ny".

TEA T R  M A L IC K IE J g ra  sztukę 
G. de P o rto  R iche‘a  p. t . „Z akocha­
na"  w  tłum aczen iu  Z. Jach im ec- 
kiej.

T E A T R  „M A ŁE Q U I PR O  QUO". 
Tylko jeszcze przez  bieżący tydzień  
g ra n a  będzie rew ia  p. t .  „Pod p a ra ­
solem ". W  końcow ych p róbach  p re ­
m ie ra  rew ii z  udziałem  A dolfa  D ym  
szy n a  czele obecnego zespołu.

T E A T R  K A M ER A LN Y  g ra  co 
w ieczór o 8-ej pu n k tu a ln ie  sz tu k ę  
francusk iego  a u to ra  A ndrć Jo sse t 
„E lżb ie ta  królow a, k ob ie ta  bez m ęż­
czyzny". W ielki sukces a rty s ty cz n y  
św ięci zn ak o m ita  a r ty s tk a  I r e n a  G ry 
w ińska  ( ty t. ro la ) i  a r ty s ta  T . K . K. 
T. D obiesław  D am ięcki (E ssex ).

T E A T R  ARTYSTÓW  CRICO T 
(IP S . K aw ia rn ia  P la s ty k ó w ) da je  
pokaz  eksperym en ta lny . D ane będą 
dw ie różne in te rp re ta c je  sceniczne 
stzu k i R ibem ont - D essa ignes 'a  p. t . 
„N iem y K an arek "  (T ró jk ą t i  K oło),

T E A T R  „8.15" D ziś wiecz. ope­
re tk a  L eh a ra  „Skow ronek" z  L ucy­
n ą  Szczepańską.

STOŁECZNY T E A T R  POWS2IE. 
CHNY. D ziś o g. 19 „K lub k a w a ­
lerów " p rzy  ul. S trze leck ie j i „Obo­
w iązek" p rzy  u l S terdyńsk ie j 8.

IN ST Y T U T  R ED U TY  (K operni­
k a  36/40): D ziś kom edia „H aneczka 
i duch" A. B unscha.

T E A T R  B U FFO  (M okotow ska 
73) w znaw ia działalność pod kie_- 
row nictw em  a rty s ty cz n y m  Jan u sza  
W am eckiego  we w to rek  4 b. m . D a­
n a  będzie po ra z  p ierw szy  w  Polsce 
kom edia m uzyczna J . B. N estro y ‘a 
p. t .  „Ale się zabaw ił" w  opracow a­
n iu  lite rack im  Ju lia n a  T uw im a, m u- 1 
zycznym  A nny K itschm ann . In s c e n i1 
żuje i  reżyseru je  tę  now ość dyr. J a -  ; 
nusz W am eek i, re a liz a to r „P o rw a­
n ia  Sabinek". U dział b ierze ca ły  do­
tychczasow y zespół T e a tru  B uffo  z  
Józefem  W ęgrzynem  w  ro li głów nej.

T E A T R  CRICOT (K aw iarn ia  P la ­
styków  IP S  K rólew ska 13). W  n a j­
bliższych dn iach  daje  T e a tr  A rty ­
stów  „C ricot" now y pokaz ekspery ­
m en talny . T ym  razem  będzie to  k ró t 
k a  sa ty ryczno  - d ram aty czn a  rzecz

Ju liu sza  S łow ackiego —  „K ry ty k a  
k ry ty k i i  l i te ra tu ry "  w  inscen iza­
cji H en ryka  W icińskiego.

Codziennie w ieczorem  o godz. 
21.15 w y staw ia  T e a tr  C rico t operę- 
bu ffo  z  p ierw szej połow y X V H I w .
— „L a S e rv a  P ad ro n a"  —- P ergo le -

O TW A R CIE T E A T R U  „A L I-B A -
E A “. W  środę d n ia  5 kw ie­
tn ia  b. r . w  podziem iach te a tru  p rzy  
ul. K arow ej 18 n a s tą p i o tw arc ie  no­
wej scenki lite rack ie j p. n. „A li-B a- 
ba" . P ro g ra m  in a u g u racy jn y  nosi 
ty tu ł: „Sezie, o tw órz się". ,

CYRK. Codziennie 8.30 w ieczór. 
M iędzynarodow y tu rn ie j w alk  zap a ­
śniczej — fran cu sk ie j o ty tu ł M i­
s trz a  P o lsk i n a  1939 rok.

Z FIL H A R M O N II. N ajbliższy 
ko n ce rt p ią tk o w y  dn. 31 m arca , po­
św ięcony będzie tw órczości w ielkich 
kom pozytorów . W  p ro g ram ie : Bee­
thoven —  6 -ta  sym fonia  p as to ra ln a , 
B ach  - E sse r - T occa ta  i C herub in i
—  U w ertu ra  do O pery „A nacreon". 
S o lista  R yszard  O dnoposoff w yko­
na  ko n certy  skrzypcow e M ozarta  i  
Pagan in iego  z tow arzyszeniem  o r­
k ies try , k tó rą  prow adzić będzie zna 
ny  d y ry g en t Je rz y  B ojanow ski, s t a ­
le p rzebyw ający  w S tan ach  Z jedno­
czonych.

PR E M IE R A  „H A M L E T A "
W  T EA T R Z E  PO LSK IM

A rcydzieło szekspirow skie „H am ­
le t" , g ran e  po ra z  p ierw szy  w  T ea­
trze  Polskim  przed la ty  17-tu  i od 
tego  czasu  n ie w znaw iane, dane  bę­
dzie jak o  n a s tęp n a  p rem ie ra  obecne­
go sezonu we w to rek  d n ia  4-go kw ie 
tn i. „H am le t"  odegrany  będzie w  no  
w ym  przekładzie, dokonanym  z  o ry ­
g in a łu  p rzez  a u to ra  „ L a ta  w  N o- 
h a n t"  J .  Iw aszkiew icza, w  now ej in­
scenizacji i  reżyserii A . W ęgierki, w  
opraw ie dekoracy jnej W. D aszew ­
sk iego i z  ilu s tra c ją  m uzyczną u k ła ­
du M. K ondrackiego. R olę ty tu ło w ą  
w ykona A. W ęgierko. Role w ażn ie j­
sze: L. Pancew icz - L eszczyńska, E . 
B arszczew ska, J . K reczm ar, J. K u r- 
nakow icz, J ,  Bonecki, A. Socha, S. 
żeleński.

Zapowiedź w ystaw ien ia  a rcydzie ła  
w ielkiej poezji d ram atyczne j n a  sce­
nie T ea tru  Polskiego obudziła  w  sze 
rok ich  s fe rach  in te ligencji sto łeczne! 
olbrzym ie zain teresow anie.

OLBRZYMI SUKCES  
ĆWIKLIŃSKIEJ

W czoraj odbył się n a  scenie T ea­
tr u  N owego p ierw szy  jub ileusz  a rc y  
weso.ej kom edii „W eek-E nd", w  k tó  
rej olbrzym i sukces w  popisow ej ro li 
głów nej odniosła u lubienica W arsza  
wy, na jśw ie tn ie jsza  p o lska  a r ty s tk a  
kom ediow a, M ieczysław a Ćwikliń­
ska .

K I N A
A D R IA  (W ierzbow a 9 ) : „ P a tro l Bo­

haterów ".
A TL A N T IC : „W ielki w alc".
A N T IN E A  (ż e la z n a ): „O ddział

śm iałych" i „H alka".
AM OR (E lek to ra ln a  4 5 ): „B itw a  n a  

B roadw ay‘u "  i „ Je j obrońcy".
A CRO N: ,K o b ie ty  nad  przepaścią"

i „T e a tr  ekscen tryczności".
AMOR (E lek to ra ln a  4 5 ): „B ohate r

naszych  czasów " i „ S trz a ł w  nocy".
B AŁTYK : „O czym  się n ie  m ów i".
B IS  (E lek to ra ln a  2 1 ): „Z em sta  T a ­

rzan a"  i  „Ś w iat m ów i o nas" .
C A PITO L : „M ikado".
C A SIN O : „B iały m urzyn".
COLOSSEUM : „Pościg".
CZARY (C hłodna 2 9 ): „G ehenna".
E D E N  (M arszałkow ska 3 1 -a ): „Par- 

n ien k a  z P o ste  R estan te" .
E L IT E  (M arszałkow ska 31 -a):
E R A : „C harlie  C haplin" i „A da to  

n ie w ypada".
E U R O PA : „O czym  się  n ie  m ów i".
FA M A  (P rze jazd  9 ) : „B ezdom ni".
FIL H A R M O N IA  (Ja sn a  5 ) :  „H otel
z Tyrolu".
FL O R ID A  (żelazna  6 1 ): „P rzygody  

R obin H ooda" i „Szeik".
FO RU M  (N ow in iarska  1 6 ): „R adość 

życia" i „S łow iczek".
HOLLYW OOD (H oża 2 9 ): „Sam a
przez życie" i rew ia.
H E L IO S (W olska 8 ) :  „P ro feso r W il 

czur" .
IT A L IA : „K rólew na śn ieżka".
IM P E R IA L : „O czym  się nie m ów i"
JU R A T A  (K rak . P rzedm . 6 6 ): „H al 

k a “ i „Szczęśliw a 13-ka“ .
K O M ETA  (C hłodna 4 9 ): „P o la  E li­

zejsk ie" i  rew ia.
M EW A  (H oża ,38): „K rólew na śn ie i- 

żka"  i „G w iazdeczka n a  lodzie".
M A SKA  (Leszno 70): „M iłość w

dżungli" i „D la ciebie senorito".
M A RS (Ż oliborz): „P aw eł i G aw eł".
M A JE S T IC : „P ościg  za kaw alerem ".
M A JE S T IC : „Podlo tek".

M U CHA  (D ługa 1 0 ): „ śm ie rte ln i
w rogow ie i  C issy".

N OW A  TOM BOLA: „D w aj m ężow ie 
p an i y ic k y "  i  „ ó sm a  żona Sino­
brodego".

N A PO L E O N : „G ib ra lta r" .
PA LL A D IU M : „ L is t po leca jący".
P E T IT  TRIA N O N  (Sienkiew icza 8 ) : 

„P en sjo n a rk a"  z D eanną  D urbin  
i  „S ensac ją  żyje św ia t" .

P A N : „T rzy  se rca".
PO PU L A R N Y  (Z am oyskiego 2 0 ): 

„R osę M arie" i  „G dy k w itn ą  bzy".
PR O M IEŃ  (D zielna 1 ): „Zielone po­

la "  i „Szalony cy rk" .
PR A G A  (T argow a 7 1 ): „M usie H all"  

i rew ia.
P R A S K IE  OKO (Z ygm untow ska 10) 

„D am a n a  2 tygodn ie" i  „U ltim a­
tum ".

R A J (C zern iakow ska 191): „Scy-
pion A fry k ań sk i" .

R E X  (D ługa 9 ) :  „K u rie r carsk i" .
RLALTO: „Z łudzenia życia".
ROM A (N ow ogrodzka 4 9 ): „G ungu- 

D in".
ROXY (W olska 14): „S ygnały" .
STYLOW Y: „S kradzione życie".
SOKÓŁ (M arszałk . 6 9 ): „Pod fa łszy  

w ym  oskarżen iem " i  „M eksykań­
s k a  aw a n tu ra " .

SO RR EN TO  (K ry p sk a  3 4 ): „Ślepy
zau łek" i  „N a d rap aczu  chm ur".

STU D IO : „N iebieski lis"
ŚW IA TO W ID : „N aokoło  św ia ta  za 

25 centym ów ".
S F IN K S  (S en a to rsk a  2 8 ): .B a ta l ia  

n ieustraszonych".
SY R E N A  (In ży n ie rsk a  4 ) : „Żebrak 

w  pu rpu rze".
ŚW IA T (Ż oliborz): „M arco Polo".
ŚW IT (N . św ia t 19 ): „P łynne zło­

to " .
TON (P u ław ska 3 9 ): „W ięzienie bez 

k ra t" .
U C IE C H A : „P odlo tek".
U N IA  (D zika 9 ) : „P rze s tęp ca"  i  re ­

w ia.
V IC TO R IA : „D ziś w ieczór u  R itza" .

Redaktor: JERZY CESARSKI, Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - W ydawniczej „Robotnik", W arszawa, W arecka X


